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Motot 


odżegaczy woje 
ialistów oraz osłrzega 


WANY 
ok [wra 


ow Oskarża 


nnych i nienasyconych imper- 
ONZ przed ich desiruk- 


cyjną działalnością 


Wczoraj wieczorem na Zgro- 
madzeniu ONZ, przemawiał min 
Mołotow. Powiedział on m. in.: 

Sztuczny wrzask, podniesiony 
dookoła sprawy veta ma na celu 
odwrócenie uwagi od, innych, 
istotniejszych problemów, które 
dotychczas nie zostały załatwio- 
ae, mimo, iż slonowia grożbe dla 
pokoju świata: 

I tak: w Hiszpanii wciąz gra- 
suje gen. Franco. W Indonezji 
imperialiści usiłują zdławić ruch 


wyraźne tendencje: Jedna, repre 
«entująca myśl zgodnej. współ- 
pracy mocarstw i wszystkich na 
rodów świata, druga — zmierza- 
jąca do panowania nad światem, 
która uprawiają przedstawiciele 
niektórych mocarstw, podzielają- 
cych destrukcyjne zamiary p. 


wolnościowy. W Grecji szaleje 
terror pod osłoną wojsk brytyj- 
skich. Wielka Brytania nie chce 
się zrzec mandatu nad Palesty- 

i rządzi wbrew prawu. W 
Niemczech uprawiana jest polity 
ka, ośmielająca hitlerowskie ele- 


menty i podsycająca „idee” trze: | Churchilla i jemu podob- 
siej wojny odwetowej. Wszystko nych polityków. Będziemy te 
to godzi w istotę Organizacji Na- |iendencje demaskować i zwal- 


rodów Zjednoczonych i podrywa |-ząć wszelkimi możliwymi sposo 
jej autorytet. bami w imię pokoju powszech- 


W ONZ ujawniły się dwie |aego i dobra ludzkości. 


R 


Co się dzieje w Niemczech? 


Przem; sł wojenny pracuje dia Anglii 

Donoszą z Kopenhagi, że w brytyj- 
skiej strelie okupacji Niemiec są 
w dalszym ciągu czynne niemieckie 
zakłady przemysłu wojennego. Wyra- 
biane w fabrykach dynamitu i pro- 
chowniach materiały wybuchowe wy- 


Teraz kolej na Anglię 


Stalin nie ma ta .eitniec — odpow.odziai na wszystkie pytania 


stanie zredukowana do 40 dywizji. 
Na zapytanie, dotyczące kontroli 
nad bombą atomową, Stalin wypo- 
wiedział się za koniecznością utrzy- 
mania ścisłej koniroli międzynarodo- 


W odpowiedzi na pytania prezesa 
amerykańskiej agencji „United Press” 
| wystosowane telegraficznie do gene- 
,ralissimusa Stalina, radziecki mąż 


EZCZELKOŚĆ! 


* Przywódca  socjal-demokratów 
iemieckich w brytyjskiej stre- 
lie okupacyjnej Paul Loche ogło 
sił w prasie antypolskie artykuły 
w których szkaluje naród polski 
z iście niemiecką bezczelnością. 
Domaga się on — wzorem nie 
:tórych polityków anglosaskich— 
interwencji w sprawy wewnętrz- 
ne Polski, celem przyznania bier 
nego i czynnego prawa wybor- 
czego Volksdeutscherom, znaj- 
dujacym sie w Polsce. 
SEESE WADĄ AO 


Partie opozycyjne 
tracą w Rumuni swyca zwolenników 
Z Bukaresztu donoszą o dalszym roz- 
umie wśród tak zwanych „bistórycz- 
vych partyj* rumuńskich W ostatnich 

dniach wystąpiło z partii Bratianu 400 
którzy przeszli do partyj de- 


demokratycznej partii Alexandrescu, 


Anglia i Francja 

zacieśniają swą wspólpracę gospodarczą 

W poniedziałek zostały wznowione ro- 
kowania finansowo - handlowe miedzy 
Wielką Brytanią a Francją, Tematem 
rozmów były środki, prowadzace do o- 
żywienia wymiany handlowej między o- 
bydwoma krajami. Przypusżcza się, że 
w przyszłym tygodniu zostanie zawarty 
ukżad finausowy, uwzględniający współ 
pracę gospodarcza tych państw. 


Nie chciał zgody 


Rząd Grecj, zerwał rokowania Z de- 
mokratami 


Donosżą z Paryża, że rokowania Tsal- 
dóarisa z. przywódcami opozycji demo- 
kratycznej w sprawie utworzenia rządu 
opartego na szerszej bazie, ostatecznie 
załamary się. Opozycja podkreśla, że 
rząd koalicyjny z Tsaldarisem na czele, 
nie będzie w stanie rozwiązać pilnych 
probiemów Grecji. 

Obserwatorzy polityczni 
przekonanie, żę po nieudatej 
kompromisn zwi,kszy terror i prze- 
ślądowania zę strony rządu, równocze- 
<nie wzmocniony zostanie opór i bojo- 
wa działalność partyzanckich oddzia- 

iw powstańczych. 


wyra 
prób. 


wożone są w wielkiej ilości do An- stanu oświadczył między innymi, że 
gli. Z fabryki „Mitteldeutsche Spring- związek Radziecki utrzymuje obecnie 
materialenwerke” wywozi się 100 ton nq zachodzie 60 dywizji, rozmieszczo- 


wej. À 
Na zapytaníe, generalissimusa Stali- 


na, jak daleko można się posunąć w 


Przeciw Anglikom 


materiałów wybuchowych miesięcz- 


nie, 2 fabryki „Kunegunde”* — 50 ton 
miesięcznie, 

W zakłudach Kruppa w. Essen pro- 
wadzony jest remont czoigów bryty|- 
skich, które następnie odsylane są 
do Wielkiej Brytanii. 


rozpoczną się 2 grudnia w KorymLeruzo 

W depeszy z Norymbergi, korespon- 
dent Reutera zapowiada rożpoczęcie 2 
grudnia nowych procesów, które obej- 
mą iącznie okolo 1.000  giówniejszych 
przestępeów hitlerowskich, oczekują- 
ych obeenie w. więzieniu norymber- 
skim na proces, 23 lekarzom doręczono 
akty oskarzenia. 


w rękach imperialistów 1 spekulantów 

W brytyjskiej Izbie Gmin została po- 
ruszona sprawa stosinków w prasie an- 
gielskiej. Pose Partii Pracy Davies 
zgłosił wniosek, w którym proponuje u- 


tworzenie komisji, mającej na celu zba- | 


danie stosunków panujących w prasie 
angielskiej. Wniosek swój motywuje 
wzrastającym zaniepokojeniem opinii 
publieznej z powodu wzmocnienia się 
monopolistycznych tendencji w i 
skutkiem czego publiczność może 
uzasadnione obawy, iż będzie informo- 
wana faiszywię, tendencyjnie lub nie- 
d statecznie. 


Strajk w Anglii 
W kilkn miastach angielskich wy- 
buchi „nieoficjalny“ strajk pracowni- 
ków składów węgła. Powodem strajkn 
jest zaangażowanie do pracy jednegu 
robotnika, nie należącego do Związku 
Zawodowego. 


| nych na terytoriach Niemiec, Austrii, 
Węgier, Buigarii Rumunii i Polski. 
Składają się one z wojsk strzeleckich 
å pancernych i znajdują się w niepeł- 
nym składzie, Po wejściu w życie de- 
kretu o demobilizacji ilości wojsk zo- 


Min. Rzymowski w 0.N.Z. 


„Jesteśmy: za ścisłą współpracą wielkich mocarstw“ 

Na ostatniej sesji ONZ w Waszyngto- | stawowym czynnikiem utrzymania po- 
mie , wygłosił przemówienie przedstawi: | koju. 
i ciel Polski, min. Wincenty Rzymowski. | Polska zwalczała i zwalczać będzie 
Podkreśliwszy na wstępie znaczenie, ja- | wszelkie próby podważania jedności 
kie Polska przywiązuje do istnienia || wielkich mocarstw i tworzenia koalicji 
działalności ONZ, min. Rzymowski sfor- | jednych państw przeciwko drugim. 
mułował pogląd Polski na warunki od| G my poszli na jakiekolwiek od- 
jakich zależy osiągnięcie i ugruntowa-  stępstwa od tej zasady jednomyślności 
nie trwałego pokoju. 


wielkich mocarstw, naruszylibyśmy fim- 
„Uważamy za kamień węgielny Orga 


wylaczaniu procesów 


ncrymberskie upoważniają do takioj 
akcji, odpowiedź brzmiała: „la dalk 
ym lepiej”. 


damenty gmachu, który z tak wielkim 
nizacji Narodów Zjednoczonych — po- j Wysiłkiem zaczęliśmy wznosić!!* 
wiedział min. Rzymowski — współpracę W końcu swego przemówienia min 
|wielkich mocarstw, która była podsta- | Rzymowski omówił sprawę reżimu fa- 
wowym czynnikiem zwycięstwa į wy- | szystowskiego w Hiszpanii oraz kwestię 
,zwolenia ludzkości a dziś musi być pod- Niemiec 


Złoto wraca do Polski 


Kanada zwraca nam 70 mil. zł. w złocie 

W sprawozdaniu ze swej podróży do Le natychmiastowego zwrotu naszego 
Ameryki, min. skarbu Konstanty Dąb- |złota pozytywnie i wracając do kraju 
jrowski oświadczył, że rokowania je- ,przewieźliśmy ze sobą pisemne zawiado- 
go z rządem kanadyjskim w sprawie zło- |mienie banku kanadyjskiego, że złoto 
la polskiego, zdeponowanego w Kana: |nasze w ilości 70 milionów zł. w złocie 
izie, dały pozytywne rezultaty. Rząd |w każdej chwili jest do naszej dyspc 
Kanady odniósł się do naszych postula- | zycji, 


niemieckim 
przestępcom wojennym i czy wyroki 


walczy ludność indii 
Korespondent Reutera donosi z Indii, 
iż Ghandi miat się udać wczoraj w po- 
dróż do Wschodniego Bengalu, gdzie 
trwają nieprzerwanie starcia, które u- 
siłują zlikwidować eoraz to nowe oddzia 
ty wojsk brytyjskich. Ghandi zamierza 


chania walk w imię ogólniego dobra In- 
dij“, A 

W czasie zamieszek w północnej czę- 
ści Kalkuty zgineliy wczoraj rano 4 o- 
soby, 8 zraniono. Policja interweniowa. 
a i rozpędzała tłum. 
` Z Bombaju donoszą o nowych zamie- 
szkach, które pociągnely za soba śmierć 
24 osób w ciagu kilkn godzin norar 
nych. 


Już się szkolą... 


Hitlerowcy przeyrowadzają ćwiczenia 
wojskowe 

Donoszą z Berlina, że niedawno ska- 
żano na karę póirocznego wiezienia by- 
¿ego podolicera niemieckiego, liczącego 
51 lat, za to, ze 32 miodymi Niemcami 
w wieku lat 20 przeprowadza: ćwicze- 
nia wojskowe. 


Napad na bank w Warcie 
Bamiyci zrakowali 337.006 złotych 
Dnia 24 bm., około godz. .17-ej, doko- 

nano zuchwałego napadu na Bank Lu- 

dowy przy ul. Klasztornej w Warcie, po- 
wiat Sieradz. ` 
Dwaj nieznani osobnicv sterroryzowali 
urzędników i żrabowali z kasy banko- 
wej 337.000 złotych, 
Powiadomione o napadzie i rabunku 
| władze, wszczęły dachodzenie, celem 
„ujęcia sprawców. N 


wezwać ludność tej prowincji do „zanie- „ 


- 


EXPRESS ILUSTR 


W przededniu Święta Zmarłych 


Brak kwiatów 


Nr 283 


| RaSze Taóly 


STAŁA CZYTELNICZKA Z KUIŃSKIEGO 
| Najlepszym lekarstwem na moie jest częsta 
| wietrzenie i trzepanie futro, gdy się go nie 
używa — pszesypywanie nadtaliną lub kam- 
torą. 


Chryzaniemy zmarzły. — Fiołki są b. drogie. — mamie a sa sonoma» 


Na impori 


Gdy jesiennego dnia wchodzi się do 
tehnącego ciepłą wilgocią wnętrza kwie- 
ciami czuje się zapach chryzantem. 
Woń tych smutnych, jesiennych kwia- 
tów ma w sobie coś z woni gnijących 
liści, rozmokłej ziemi i cmentarza. Przy- 
pomina się, że już za parę dni przyjdzie 
Święto Zmarłych — Zaduszki. 

Każdy, kto ma kogoś bliskiego zmar- 
łego pragnie, aby w Dzień Zaduszny 
grób był oczyszczony i przybrany świ 
żymi wiązankami kwłatów i wieńcami, 
Zaczął się przedświąteczny ruch w kwia- 
ciarniach, Klienci, rekrytujący się ze 
wszystkich sier, zamożni i biedni przy- 
chodzą, dópytują się o kwiaty 1 często 


jednak nie mogąc sobie pozwolić na Kosz- | 


towny wydatek opuszczają sklep, 
poczyniwszy zakupów. 

W jednej kwiaciarni, o starej znanej 
firmie w śródmieściu, pytamy kierow- 
niczki — dlaczego kwiaty są drogie? 

Dowiadujemy się, że duży wpływ na 
obecne ceny kwiatów miały zniszczenia, 
jakiemu uległy podczas wojny fermy 
kwiatowe. Powierzchnie  potłuczonych 
szyb w inspektach sięgały wielu hekta- 
rów. Naprawienie szkód i stworzenie z 
"ruin prosperujących hodowli «wiatów 
„wymagały wielkiego nakładu -pieniedzy 
1 pracy. Nic więc dziwnego, że jeszcze 
teraz hodowle te kuleją i wciąż napoty- 
kają na trudności, jak brak aasion i spe- 
„cjalnych nawozów. í b 

Przed wojńą większość kwiatów byla 
sprowadzana w zimie z zagranicy. Przy- 
jeżdżaty często samolotaini, najrzadsze 
egzotyczne odmiany storczyków, orchi- 
dei, miniozy, wspaniałe tulipany, róże e 
a A e 


x p 
Połączenie telefoniczne 
z contrálami włoskimi 

24 bm. uruchomiono bezpośrednie po 
łączenie telefoniczne Katowice — Me- 
diolan. 

Dzięki temu wszystkie centrale pol- 
skie uzyska:y możność porozumiewania 


nie 


się drogą telefoniczną ze wszystkimi | 


eentralami wioskim 


* Loazienna_noroelka_ „££pressu* 


- Ręka młodej kobiety 


zit ze wsi Dolne- 
iu lat sprawował 


awansował 
jeszcze czeka: z utesknieniem, by odka. 
menderowano go z pustyni na jakieś 
bardziej zaludnione miejsce, gdzie mógl 
by sobie kupić żonę i żyć jak cziowiek. 

Pogrążony w rozmyślaniach ujrzał 
nagle na horyzoncie jakiś poruszający 
się punkt. 

— Samochód! przemknsio mu 
przez myśl i zdumienie jego nie miało 
granie. W ciągu sześciu lat jego s'wby 
tylko raz jeden pr: da! tamtedy sa- 
mochód, w którym 


edziało trzech eu- 
dzoziemeów. Wieżli ze sobą jakieś nie- 
znane instrumenty. Temu wydarzeniu 
zawdzięczat Farid, zresztą, ranę po- 
strzajową ucha, a poza tym i premię, 
gdyż w tydzień później musiał on wraz 
ze swymi ludźmi uwolnić cudzoziemców 
zrak dzikich Beduinów szczepu Huetat. 

W dziesięć minut później samochód 
zatrzymał się przed posterunkiem. Wy- 
"siad!o zeń dwóch mejezyzn, Europejczy- 
ków, oraz jakaś postać w męskim ubio- 
rze, w której Farid, ku swemu »dumie- 
miu, poznał kobietę. 

— Tak muszą wygladał hnrysy w 
raju — pomyślał Ohęiai zapitać pray- 


s s s 031 

nie możemy sobie pozwolić 

bajkowych wprost barwach i zapachach. Gdyby kwiaciarnie obowiązywał poda- 
Francuska Riviera i Holandia były głów: tek od luksusu, jak było już w projekcie, 
nymi dostarczycielami kwiatów dla ceny te wzrosłyby niepomiernie. 
mroźnej Polski. Od dwudziestu mniej; Wieńce w związku ze zwiększonym 
więcej lat zaczeło również į u nas hodo- |pokupem również podrożały. Można 
wać zimą w specjalnych  cieplarniach | jednak kupić skromny włanuszek z ga- 
amerykańskie gwoździki, niektóre gatun- jłgzek świerkowych już za 20 zł. Wią- 
ki róż, a przede wszystkim charakterys- |zanka mchów j szyszek kosztuje 80— 
jtyczny kwiat — cykłameny, czyli fiołki | 100 zł. 

alpejskie. Należy stwierdzić, że przybranie gro- 

Tej y, która nadeszła nagłe 1 nie- |bu wieńcami czy też wiązankami kwia- 
spodziewanie odczuwać się będzie bar- tów będzie w tym roku bardzo kosztow- 
dzo 'poważny brak kwiatów, Już’ teraz |ne. Również w okresie zimowym kwia 
na Święto Umarłych tylko nieliczne {tów będziemy mieli niewiele i omal że 
Į kwiaciarnie będą zaopatrzone w najpo- |na wagę złota. Sprowadzenie kwiatów 
pularniejsze w tej porze roku chryzan* |z zagranicy odrazu wpłynęłoby na ob- 
temy. Ogrodnicy zostawiają je w połujniżkę cen kwiatów — niestety, Są pib 
do pierwszych mrozów. W tym roku nle- | niejsze zakupy do sprowadzenia z zagra: 
spodziewany silny mróz zwarzył w kraju|nicy. Jeszcze długa poczekamy na or- 
wiele tysięcy chryzantem. chidee z Riviery. 

Odczuwa się również brak fiołków 
alpejskich. Ceny ich kształtują się w 
granie: 200 i 1000 zł. za doniczkę 
Goździki są w cenie 120 zł. za sztukę. 


wowa szybą złocą się enne chryzan: 
temy w kryształowym wazonie... 


Z. 


Kto chce zostać leśnikiem? 


Cztery gimńazja leśne w Polsce 


Ostatnio bardzo często Czytelnicy na- tają z pomieszczenia i utrzymania inter- 
si zwracają się do nas z zapytaniem, | natowego. Pokrywają oni część kosz- 
j gdzie znajdują się szkoły leśne, chcieliby {tów tego utrzymania, które wynosi 
bowlem poświęcić się temu RY około 500 złotych miesięcznie, 

Otóż pragniemy poinformować na-| Podania 6 przyjęcie należy kierowa 
szych Czytelników, że posiadamy w |do dyrekcji odnośnych gimnazjów, leś. 
Polsce: cztery gimnazia leśne, a miano- |nych, przy czym do podania trzeba dò- 
wicie:w Margoninie, powiat Chodzieski, | łączyć: świadectwo urodzenia, ostatnie 
|woj, poznańskie. w Limanowej, pow. |świadectwa szkolne, własnoręcznie na- 
limanowski, woj, krakowskie, w Brynku, | pisany życiorys, opinię miejscowej Rady 


pow śląsko-dąbrowskie | Narodowej, zobowiązanie do opłat in- 
| oraz gimnazjum leśne į przemysłu drzew |ternatowych oraz świadectwo z odbytej 
| nego w Zwierzyńcu Lubelskim, * |rocznej praktyki leśnej, 


| Do gimnazjum w Margoninie przyj- 
mowani są kandydaci po ukończeniu 2 
| klas gimhazjum, do pozostalych — kan- 
dydaci z ukańczoną szkołą powszechną 
| (7 klasową). Maksymalna granica wieku 
| kandydatów wynosi 25 lat 
| Szkól leśnych licealnych nie ma do 
,tychczas i w najbliższym czasie nie jest | 
przewidziane ich utworzenie, ` ddziału Oświaty Zawodowej przy Dy- 
Nauka w gimnazjach leśnych trwa 8|rekcji Lasów Państwowych w Łodzi, 
lata, jest bezpłatna i uczniowie korzyś- |ulica Zachodnia 63. (kb) 


leśnych już się rozpoczął — Czytelnicy 
nasi, którzy pragnęliby zostać przyjęci 
do mich w roku następnym — powinni 
już dzisiaj postarać się o prz 
praktykę leśną, która fest k 
warunkiem dostania się do gimnazjum 
śnego. Poda te należy składać do 


wł 


nie zrozumieć 
wyprawy, 

Ostrzegł ich przed niehbezpieczeń 
stwem podróy na poiudniowy wschód 
z powodu wrogiej postawy Bedninów 
szczepu Huetat. Dwaj Europejczycy za- 
mienili ze soba szeptem kilka zdań, po 
czym jeden z nich, który biegle rozma- 
wiał po arabsku, zwrócił się do Farida 
z praba, aby nie da! dziewczynie da 
zrozumienia o grodycym jej niebezpie- 
czeństwie. 

Wtedy niespodziewana myśl zaświ- 
tala w głowie Farida: że białej dziew 
czynie groziła śmierć. Myśl ta już go 
nie opuszcza”a, wzinagą a się, rozrasta- 
lą każdą eząstke jego mózgu. 


iwego powodu ich 


byłych, czy nie potrzeba im wody, lecz 
Jzyk odmówi: mu bostuszeństwa, a o- 
czy wei? spoczyWwaijy na obcej dziew- 
czynie. , + 
Kobieta zega natychmiast, 
k wielkie w e zrobila na Egip- 
i Powiedziała coż do swoi 


chneta mi 

Śmiech jej wprowadzi! w ruch spa- 
i ly dotad język sieranta. '0- 
ka kroków naprzód i, zuczął 


Wychodzimy z kwłaciarni. Za wysta- | 


Ponieważ rok szkolny w gimnazjach | 


Urzędzie Stanu Cywilnego; czy ten „protokół 
małżeństwa” jest ważny. © fle tak — mus! 
się Pani potem udać'd. Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w Warszewie -| tam na pod: 
stawie tego. że jast Pam! żoną Belga. a wi 
poddaną belgijską starać stę 6 połączenia 
się z mężem. 


HA"BZKA. „Co mo 
cha? się we mnie?" G 
należć recepte na milość — nie byloby tylu 
meszczęślitwych | zawiedzionych... 

POK 

TOMASZTWSKI JOZĘF Istnieją w Poleae 

| Awie 5; Marysarki: Handlowo w Gdysi 

Pizy ul. Morskiej 83, gdzie wymagana (est 

mała matutu. Woi*ano w Gdańsku w No 

„wym Porcie, gdzie potrzebne jest tylko 7 

kias szkoły powszechnej. 
. . 


. 
TRZY PRZYJACIÓŁKI Do Państwowego 
|Imstytulu Sztuki Toatralnaj przyjmowani są 
kondydaci z matura. Instytut mięści się przy 
| ul. AL l-go Maje £. 
. 


.. 
PHNA HALA. Uniworzylot kódzki znajduje 
się na nl. Narutowisza 65 
« "Mie 
NIESZCZĘŚLIWA MALINKA. Powinna Pani 
į była napisa” do norzeczontgo. że miało Pani 
wypadek. Nie wiorzymy. by chwilowe ozet- 
wona plemki. które nożosiały Pani po opa- 
rzeniu mogi gò da Pani zrazłć Bardzo mie. 
doskonala byleby lego milość, gdyby uzas 
leżniona byla tylko § wyłączni sd nieskch 
zitelności Pani cory. Pe logo rodzaju opntze- 
niu musi być Poni bardzo otirożsa przy uty« 
waniu kosmetyków, by nia zaszkodzić sobie, 
zamiast pomóc, 


CZYTFINICZIM łalą się, że zermkutęta zo- 
staty sale tańca, gdzie znajdowóty milą roz. 
rywke.. Na kawiotvie, czy doning fo nie 
mać, do kina dostać się irudao 1 ozogtamy 
sq rzadko kledy clekawel „Gdzie momy 166 
wieczorem rożwasólić tier połańćzyć, wyszu- 
mieć?” — pytaja „Crytelniczki * 

Drogie Czytelnictki — przecież każdy rm» 
kład pracy, każda szkola positin świaicę 
stworzoną wianie w <pm enu 75r ście się 
miały gdzie zabawić i rozweselić. Toba 
tylko włożyć w to kocha iniejatywy I Irudu, 
by świetlica rzeczywiście spalniała swoje 
zadanie. 


l 


... 
RANIA T. Najlepiej niech sią Pani polne 
totmuje w Tmstylucie Dotkonalonia Zawodo+ 
wogo Rzemiosła, uL Łękowa 4. 
pra w 
IBEA K. Z PADIAWIC, Nie widzimy innej 
rady, jak żeby „On'” przyjechał tutaj i oże. 
nit się z Ponią. Wledy, Jako logo żona, bę- 
dzie Pani mogła z nim wyjechać. 
OCD TE COSTA 


many kurzu, wciąż 
przed oczyma te Ti! 
Voń miodej koble 


Siońce nra 


jeszoże widział 
anową, delikatną 


niemilosiernie, ð sier- 
Jant weląń jeszcze stw, spozbodaląe nie 
przytomnie na oddalajacy sią samo. 
chód. zadumy zbadziło go dopiero 
gome chrapanie towarzysza, dochodzee 
ee 2 wnętrza baroku. Powoli podniósł 
Mke do twarzy i poczuł wtedy delikat 
ny, nikły zapach jej perfum. 
Machinalnie poszedl do swego wiek 
biąda, dosiad go i pomknął baz siodia, 
bez wody f karebinn za Autem, w krai- 
nę niespokojnych plemion beduińskich, 
e mów 


lecz slowa jego byty niezrozu- 
yż w tym samym czasie zasta- 
nawial sie gorączkowo nad tym, czy je- 
go zaoszcz dzone 64 funty wystarczyty- 
by na kupno podobnej żony. 

Wreszcie jednak opanował się na ty- 
le, i» mág ych na kawe, Za: 
siedli dokol , która Farid roz- 
dmuchiwał dygocącymi wargami, pod- 
czas gdy dźwięczny glos dziewczy: 
wprawiaż go w jakiś dziwny dreszcz. 

Mimo, iż nie rozumia: jej sk 
walo mu siy jak gdyby cała blogość 
nieba sptyntja nań. Gdy zaś przypad- 
kowo palce jej dotknęty jego reki, raz 
gdy brala od niego kawę, a drugi raz, 
gdy podawał jej ognia do papierosa — 
serce przestalo mu bić na cehwiłe. 

Siedzieli tak przed barakiem przez 
całą godzinę, Farid dowiedział się, że 
cudzoziemcy wybierali się na potudnio- 


wy wschód. Nie mógl jednakże dokiad- 


Dezercja sierantu, kilkakrotnie od- 
ziczonego, wzbudzija ogólna zdziwie- 
nie. W końcu jednak przerwano sledz- 
two i przostano się zajmować ta spra- 
WR, 

Również i trzej Puropeiczycy, pó po 
wrocie do kraju, nie mogli podhá żade 
nych bliższych sz uw, mających 
związek z tajemniczą śmiercia sieran- 
ta, którego zwłoki odnnTazę przypadko- 
wo jakiś patrol w siehbi pustębi. 

Obok ciała zmariego ndkryto prymi- 
tywny rysunek, wyryty w kamieniu — 
mający najwidoczniej przedstawiać ræ 
kę kobiecą. Poza tym nie. Ponieważ 
nie chodziio o Ruropejczyka, nie zadas 
no sobie trudu, aby wyjaśnić tę ża- 
zadko. À 

Zadowolono się przypuszezeniem, że 


Gdy powstali ze swych miejsc krwa- 
wa mgia zasianiała jego oczy, 

— Porwij te dziewczynę i uprowadź | 
na swym wielbiądzie — pomyślał. 

W tym momencie warkot puszezone- 
go motoru obrócił w niwecz jego szalo- 
ny plan. 

Farid stał znów, niezdolny do po- 
wzięcia decyzji, przed samochodem, do 
którego wsiadali eudzoziemey, 

Europejczycy na pożegnanie kolejno 
podali mu reke. Wreszcie podala mu re 
kę dziewczyna. 

Farid nie umiał pisać ani czytać, nie 
widział też nigdy pielęgnowanej roki 
młodej Europejki, lecz to, co trzymal w 
swej szerokiej, ciemnobrunatnej dłoni, 
wydawało mu się najpickniejszym cu- 
dem, jaki kiedykolwiek został przez Aż 
lacha stworzony. Uścisk tej drobnej, sierżant Farid z niewiadomych powo. 
„matej rączki wprawił w drżenie cale je- | dów opuścił swój posterunek i zina, 
go cisio a Gdy. auto zasioniiy gaie tn-l oszalaży s gorąca i pragnienia. M. 


- Nr 283 - 


WACEK: — Co to za miasto? 
WICEK: — Wieleń, a idziemy na 
„oznań! Jużeśmy u siebie! 


Spółdzielczość jest ruchem społeczno- 
ideowym, zasługującym na pełne popar 
cie. 

W miarę jednak rozwoju tego ruchu, 
należy zwrócić uwagę na pewien niepo- 
kojący objaw. Oto w Zarządach i Ra- 
dach nadzorczych rozmaitych spółdzielni 
spotykamy ostatnio jedne ite same 
nazwiska, i co ciekawe, że ci sami ludzie 
zasiadają jednocześnie w  kierownict- 
wach spółdzielni nietylko nie pokrew- 
nych, jeśli chodzi o ich charakter i dzie- 
dzinę, lecz o wręcz odrębnych rodzajach. 

Wytworzył się u nas nienormalny typ 
zawodowego spółdzielcy. 

Fakt ten budzj poważne wątpliwości, 
co do intencyj tych zawodowych spół- 
dzielców, albowiem życie uczy nas, że 
nie można poświęcić się z pożytkiem dla 
dobra sprawy kilku naraz zagadnieniom, 
to też ten pęd do zajmowania szeregu 
stanowisk kierowniczych w  spółdziel- 
niach jest albo wykwiterm swego rodza- 
ju megalomanii, lub też... węszeniem 
intratnych interesów, 

To wszędobylstwo, wtrącanie swoich 
„trzech groszy“, jest objawem niezdro- 
wym i wymagającym czujności ze stro* 
ny powołanych do tego czynników, a 
więc w pierwszym rzędzie Związku Re- 
wizyjnego Spółdzielni. 

Jakkolwiek są ludzie ideowi, to nie 
ma ludzi świętych. Wyłącznie dla 
Idei nikt nie będzie tracił czasu i energii, 
rezygnując z normalnych zajęć zarob- 
kowych. 

Nomina sunt odiosa — ale o niektó- 
rych zawodowych spółdzielcach ćwier- 
taja już wróble na dachu, więc dopraw- 
ły warto zająć się tą sprawą... (0) 


Mieko na kartki 


u sklepach miejskiej sieci rozdzielczej 

Od dnia 1 listopada w sklepach miejskiej 
sieci rozdzielczej wydawane będzie mleko. 
świeże na karty z miesiąca listopada Dz—0, 
D? 1—6 korty M (macierzyńskie) MI. (dla 
chorych) oraz na karty Dz — 0 w 10 Stacjach 
Opieki nad Matką i Dzieckiem na następu- 
jące odcinki: 

Dz—0 w 10 Stacjach „Kropi Mleka” lub 
w Sklepach Miejskiej Sieci Rozdzielczej od 
dnia 1 Hstopada do 30 na odcinki od 1.go 
do 20-go, 10 ttr. mleka po 0,50 ltr. na od- 
cinek. 

Dz. 1—6 w Sklepach Miejskiej Sieci Boz- 
dzielczej od dnia 1 listopada do 30 na od- 
cinki od l-go do 20-go, 10 ltr. mleka po 0,50 
itr, na odcinek. 

M (maciorzyńska) w Sklepach Miejskiej 
Sieci Hozdzielczej od dnia 1-go do 30 listo- 
pada na odcinki od l:go do 30-go, 15 itr 
mleka po 0,50 ltr, na odcinek. 
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WACEK (w czasie okupacji) 


WICEK: — My mokniemy, a ten 
ma tam parasol do pucuł.. 
WACEK: — To mu zabierzi 


WICEK: — Dobry był pomysł! 
WACEK: — Wiadomo! A po desz- 
czu ciśniemy do rowuł 


— Donnerwetter|.. 


| POLICJANT: 
Czyżby się 


j gdzież on ma parasol? 
mu na deszczu rozpuścił? 


Przeciw spekulacji 


Utworzenie Komisyj Cennikowych w całym kraju, skutecz- 
nym środkiem waiki z nieuzasadnioną drożyzną 


W związku z ostatnią falą drożyzny w | spekulacją. 


całym kraju, Komisja Centralna Związ- 
ków Zawodowych zwróciła się do Rządu 
o powołanie Specjalnej Komisji Cen, ma- 

cej przeprowadzić skuteczną walkę ze 


Postulat ten — jak się dowiadujemy— 
ma być Ww najbliższym czasie pozytyw- 
nie załatwiony. Czynniki miarodajne 
uznały konieczność utworzenia _ takiej 


Zaduszki w Łodzi 


Program uroczystości 1 listopada 


Komitet obchodu dnia „Świeta Umar 
tych* ustalił następujący program uro 


fadzieckiego i na cmentarzu w Radogo- 
szczu delegacje złożą wieńce i oddadzą 


czystości zadusznych w dniu 1 listo- | hożd polegiym za Polskę i wolność. 


pada. 

W południe zaciągnięte zostaną war- 
ty przy grobach wszystkich ofiar hitle- 
ryzmu, poległych w obronie wolności. 

Gówne uroczystości będą miały miej- 
sce przed piyty Nieznanego Żołnierza 
na Placu przed Katedra, gdzie przedsta- 
wiciele wszystkich organizacyj oraz 
społeczeństwo Łodzi oddadza, hołd pole- 
sym bohaterom. 

Po zbiórce o godzinie 13,30 nastąpią 
przemówienia przedstawicieli wojska 
uroczysty apel poleg*ych, po czym zło- 


żone zostaną wieńce na grobie Niezna- y 


nero Zo/nierzą. 

O godz. 2-ej odprawione będzie nabo- 
żeństwo w kościele garnizonowym na 
Pl. Wolności. 

I wreszcie o godz. 3-ej na cmentarzu 
wojskowym, przed pomnikiem żożnierza 


Dyrekcja K. E. E. podaje do wiado- 
mości, iż w dniu 1 listopada rb. w związ- 
ku z nasileniem ruchu w kierunku 
wszystkich cmentarzy, trasy niektó- 
rych linii ulegną zmianie. 

Ruch pociągów do godziny 7,30 rano 
będzie się odbywa: normalnie, jak w 
kaćdą niedzielę, natomiast od 7,30 niżej 
wymienione linie będą biegły jak na- 
stępuje 


ij ska, dle; Linia 4 — Chojny, Ds 
z Kilińskiego, Plac Wolności, 

oiy; Linia 14 — Za Piotrkowska, 
zew; Linia 16 — w, Piotrkow- 

ska, Pomorska; Linia 8 — brzedłużona 


do Żabieńca, 

Qd godz. 
nionych 
we trasy. 


wszystkie linie o zmie 
unkach powrócą na właści- 


in 2 — Chojny, Piotrkow- 


instytucji, któraby przeprowadzała sta- 
łe badania wahań cen rynkowych i lik- 
widowała nieuzasadnioną zwyżkę cen 
przy pomocy Komisji Specjalnej do Wał, 
ki z Nadużyciami, przy czynnym udziale 
klasy robotniczej. 

Zostały już nawet zgrubsza uzgodnio- 
ne zarysy formy tej nowej instytucji da 
walki ze spekulacją. 

Główna Komisja Cen ma powstać 
przy Komitecie Ekonomicznym Rady 
Ministrów lub przy Centralnym Urzędzie 
Planowania. Będzie ona badała ceny na 
rynku na podstawie danych nadsyłanych 
przez wojewódzkie i powiatowe Komisje 
f Cen, które będą rozsiane po całym kra- 
ju i na podstawie tych danych będzie 
ustalała ceny na poszczególne artykuły 
pierwszej potrzeby, 

Jednocześnie projektuje się, aby przy 
|każdej delegaturze Komisji Specjalnej 
powstał oddzielny wydział, którego jedy= 
nym zadaniem będzie prowadzenie wal- 
ki przeciwko pobierającym wv*sze ceny 
od ustalonych. 

Powołanie Komisji Cennikowych na 
terenie całego kraju będzie miało pierw= 
|szorzędne znaczenie w walce ze spekt- 
lacją, zapobiegnie bowiem przerzucaniu 
artykułów spożywczych z jednej miej- 
scowości do drugiej w celu zyskania 
wyższych cen. (a) 
O AE APE TT DDRII EZ CAnIIA 


Ubezpieczenie dzieci 


w szkołach od nieszczęśliwych wypadków. — Interesująca 
inowacja Państw. Zakładu Ubezp. Wzajemnych 


Przez Powszechny Zakład Ubezpie- |wydarzyć się dziecku w związku z jego; 


czeń Wzajemnych zainicjowana została 
interesująca akcja ubezpieczenia mło- 
dzieży szkolnej. Akcja ta spotkała się z 
pełną aprobatą i poparciem Ministerstwa 
Oświaty, które wydało już kuratoriom 
szkolnym odpowiednie polecenia w spra- 
wie jej zrealizowania. 

Młodzież szkolna narażona jest w 
znacznie większym stopniu na neszczę- 
śliwe wypadki, niż osoby starsze. Jest 
to wynikiem temparamentu, właściwego 
młodemu wiekowi, n'edoświadczedia, a 
także lekkomyślności i niepotrzebnej 
brawury. 

Wprowadzane obecnie w szkolach u- 
bezpieczenie ma na celu złagodzenie na- 
stępstw _ nieszczęśliwych wypadków 
przez zapewnienie ofiarom pomocy ma- 


MI. (chorzy) w Sklepach Miejskiej Sieci terialnej. 


Rozdzielczej od dnia l-go listopada do 30 
75 lu. mleko po 0,25 na odcinek. 


lmuje nieszczęśliwe wypadki, jakie mogą | świadczenia 


Pierwsza grupa ubezpieczenia obej- 


pracą w szkole, a więc w drodze z domu 
do szkoły, w czasie zajęć «w laborato- 
riach fizycznych i chemicznych, na dzie- 


dzińcu podezas przerwy, na wyciecz 
kach szkolnych i t. p. 
"Składka ubezpieczeniowa wynosi w 


tej grupie 3 zł. rocznie. Wzamian za to 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń Wza: 
jemnych zobowiązuje się w razie jeślł 
uczeń lub uczennica ulegnie wskutek nie- 
szczęśliwego wypadku trwałemu ka- 
lectwu — wypłacić jednorazowo 25.000 
złotych. 

W wypadku śmierci rodzina otrzymu- 
je 5.000 zł. na koszta pogrzebu, 

„Druga grupa ubezpieczenia obejmuje 
nietyłko wypadki, które mogą mieć miej- 
sce w związku z pracą młodzieży w szko 
le, lecz i te, które mogą się wydarzyć w 
życiu ściśle prywatnym. Składka ubez- 
lieczeniowa wynosi wówczas zł, 15.=* 
zaś pozostaja te same 


Niezależnie od tych grup, istnieje 
jeszcze trzeci rodzaj ubezpieczeń, a mia- 
nowicie „na koszty leczenia“, gdy nies 
szczęśliwy wypadek nie pociągnie za so+ 
bą kalectwa ani śmierci, a wymaga kus 
racji. Każdy utzeń może się ubezpie* 
czyć w tym zakresie indywidualnie w 
PZUW na podstawie oddzielnej umowy. 

Dodatkowa składka wynosi w tego 
rodzaju ubezpieczeniu — przy ograni“ 
czeniu ubezpieczenia do wypadków, po: 
wstalych w czasie zajęć szkolnych oraz 
w drodze do szkoły i ze szkoły zł. 31.50, 
zaś przy pełnym ubeznieczeniu po 100: 
zł. od osoby, 

Na koszta leczenia PZUW wypłaca 
ubezpieczonemu uczniowi czy uczenicy* 
kwotę w wysokości 7.500 zlotych, 

Każda szkoła ma prawo pewną ilość 
najbiedniejszych uczniów właczyć do w 
dezpieczenia bezpłatnia io 


Str 4 
„ Obuwie na kartki 


Ostateczny, termin odbioru 

Wydział Aprowizacji 1 Handlu Miejskiego 
w Łodzi podaje do wiadomości tych wszyst- 
kich posiadaczy kart żywnościowych z mie- 
sięcy styczeń — luty 1946 roku, którzy na 
zarejestrowany w sklepach, włączonych do 
miejskiej sieci rozdzielczej kupon TV, « tych. 
łe kart nie pobrali należnego im obuwia, że 
ostrteczny termin odbioru uplywa w dniu 
5 Lstopada 1946 1. 


Pe 10 lat za pomoc okupantowi 

Wczoraj w Sądzie Specjalnym odby- 
ly się dwie sprawy: Heleny Schwartz 
oraz Edwarda Braunessersa, 

Oskarżeni zostali skazani na karę po 
10 lat więzienia. Akt. oskarżenia zarzu- 
cał obojgu działanie na szkodę osób po- 
szukiwanych przez Niemców w okresie 
okupacji. 

Helena Schwartz spowodowała poŝ- 
rednio aresztowanie następujących osób: 
Kieresia, Smyczka, Magdzińskiego, Su- 
rowca i Gajewskiego. Mianowicie, opo- 
wiedziała swemu synowi, członkowi 
Selbstchutzu o rewizji dokonanej w iej 
mieszkaniu przez władze polskie na kilka 
dni przed wybuchem wojny. Schwartz z 
pomocą gestapo łódzkiego doprowadził 
do wykrycia nazwisk polskich funkcjo- 
nariuszy. Wszystkich aresztowano, Brak 
o nich wiadomości, 

Bratinessers, celem wymuszenia zez- 
nań, pobił z pomocą żandarmów niemiec 


ie każda Róża jesł 


Porządki w kinach łódzkich zawsze 
pozostawiały wiele do życzenia, to jed- 
nak, co się w nich dzieje obecnie — 
przechodzi wszelkie granice. 

Jak władomo, wprowadzone zostały 
specjalne legitymacje pracownicze, za 
okazaniem których członkowie związ- 


pogodna... 


ków zawodowych mają prawo nabyć po 
dwa bilety na każdy numerek posiada- 
nej legitymacji. 

Inowacja ta nastąpiła celem „dostęp 
nienia kina najszerszym masom“. Hasto 
bardzo szczytne, ale przyjrzyjmy się, w 
jaki sposób jest ono wcielane w życie. 


Na skutek akcji „Expressu” 


$chabowski ma mieszkanie 


w domu literatów. — Dziennikarze przypominają się N.K.M, 


Dowiadujemy się, że na skutek akcji 
„Expressu“ Związek Literatów znalazł 
jednak mieszkanie w jednym ze swoich 


domów dla ob. Schabowskiego, który 
dotychczas mieszkał z rodziną w domu 
noclegowym, Nie wątpimy, że również 


t inni literaci, bezdom mieszkający w 
złych warunkach, znajdą schronienie w 
domach literatów. 

Wielu dziennikarzy znajduje się rów- 
nież w bardzo złych warunkach mieszka- 


go, przez niemożliwe warunki mieszka- 
niowe nie mogą spokojnie pracować. 

Nam dziennikarzom, nie wypada uży- 
wać łamów naszych pism do walki o na- 
sze sprawy i interesy. Dlatego też znosi- 
liśmy ciężkie warunki bez publicznej 
skargi. 

Nasz Związek Zawodowy, jako jedyny, 
nie ma nawet wlasnego lokalu. W tych 
dniach -u Przewodniczącego N. K. 
M. była delegacja dziennikarzy. Obieca- 


kich żonę i dziecko Henryka Mikołajew- | niowych. Ludzie, pelniący odpowiedzialne 'no wreszcie przydzielić mieszkania dzien- 


*skiego, poszukiwanego przez władze 


niemieckie (hk.) 


funkcje na jednym z najpoważniejszych 
odcinków życia społecznego i polityczne- 


nikarzom. Czekamy na rychłą realizację 
tej obietnicy! (z) 


ŚMIERTELNY FINAŁ 


wyścigu nieodpowiedzialnych szoferów na szosie łódzkiej. — 
Dwaj szoferzy uciekli, jeden został aresztowany 


Na ulicy samochody jadą z niedozwo- 
loną szybkością. Cóż dopiero mówić o 
szosach? Odbywają się na nich wyścigi, 
a jakimi kończą się one rezultatami 
świadczy poniższy wypadek, który wy- 
darzył się onegdaj o godz. 21.30 na Szo- 
sie Łódź—Pabianice. , 

Nie zważając na panujące ciemności, 
trzej szolerzy osobowych samochodów 
urządzili wyścigi, starając się wzajemnie 
jeden drugiego prześcignąć, 

Gdy samochody znalazły się obok re- 
mizy tramwajów dojazdowych w Cho- 
cianówicach ostatnie auto, wymijając 
środkowe, uderzyło o krawężnik słupa 
i stanęło wpoprzek drogi. 

Kierowca wyprzedzonego auta Jan 
Matnitko (Łódź, Karolewska 44) nacisnął 
Recza hamulce, wobec tej nieocze- 

iwanej przeszkody, Raptownie zahamo- 

wany samochód zatoczył elipsę i wysko- 
czył na tor tramwajowy, uderzajac o słup 
wysokiego napięcia, który ściął w środ- 
ku. 

Akurat w krytycznym momencie obok 
słupa przechodził motorniczy Ł.W.E.K.D. 
Władysław Szczerbiński (Łódź, ul Soko- 
la 5), którego padający słup uderzył w 
głowe taką siłą, że rozbił mu czaszke. 
W stanie beznadziejnym przewie: 
Szczerbińskiego do szpitala w Łodzi, 


"gdzie zmarł nie odzyskawszy przytom- 
ności. 
Zbrodniczy szoferzy dwóch pierw- 


szych samochodów zbiegli, korzystając 
z panujacych cłeniności, natomiast szu- 
fer Matnilko został zatrzymany. Bedzie 
on odpowiadał za jazdę z nadmierną 


selai, pen 
z = 
Polacy wracają 
. Z Niemiec do kraja 
W najbliższych dniach zostaną zorgonizo- 
wane stałe transporty repatriantów ze stre- 
fy okupacyjnej angie skiej do Szczecina. 
Dwa transporty badą kolejowe a jeden 
morski Tygodniowo uanspotły te przywo- 
sié bgdą z Niemięc 6 tys. Polaków m 


szybkością i spowodowanie śmierci czło- 
wieka. 

Udało nam się zebrać także szczegóły 
dotyczące katastrofy onegdajszej na uli- 
cy Brzezińskiej. 

Katastrofa nastąpiła o godz. 8.15 ra- 
no. Przy zbiegu ul. Brzezińskiej i Fran- 
ciszkańskiej zderzyły się dwa samocho- 
[dy ciężarowe — ZOM-u i Wyższej Szko- 
ły Gospodarstwa Wiejskiego. Pierwszy 
samochód prowadził Henryk Szymczak, 
drugi Władysław Poborca. 

Skutki zderzenia były straszne: samo- 
chód ZOM-u uległ rozbiciu a jadący nim 
ludzie zostali przywaleni. Na miejscu 
zginał pracownik ZOM-u Franciszek Pie 
gzalski (Pomorska 145), kilku innych; 


Franiak (Bałucki Rynek 2) zostali ciężko 
ranni Karetka pogotowia ratunkowego 
odwiozła ich do szpitala św. Jana. 

Na miejsce sprowadzony został spec- 
jalny ekspert dla ustalenia, który z szo- 
ferów ponosi winę w katastrofie. Do w 
jaśnienia obydwaj zostali zatrzymani w 
areszcie. 

Wypadki te podkreślają jeszcze raz 
konieczność zastosowania natychmiast 
jak najbardziej radykalnych środków za- 
pobiegawczych. Osiągnąć to będzie moż 
na — jak wskazywaliśmy przed kilku 
jami — tylko przez poddanie wszyst- 
kich szoferów ponownemu I skrupulatne- 
mu egzaminowi oraz przez jak najsurow 


Stanisław Szymański (Bazarna 8) i Adam!sze karanie sprawców katastrof. 


Szkoła dla położnych 


uruchomiona ma być w Łodzi 


Obok dotkliwego braku pielęgniarek, 
jaki daje się odczuwać w Polsce = 
brak również położnych. Brak ten odczu 
wany jest może nie na terenie więk- 
szych miast, ile szczególnie dotkliwie na 
prowincji, 

W wielu ws 


h po dziś dzień przyj- 
mują porody. ciemne zacofane „babki*, 
nie mające pojęcia o  prymity nych 
chociażby zasadach higieny. Najbliższa 
bowiem położna oddalona jest o tyle ki- 
lometrów! A droga jest zła i koń po- 
trzebny jest do innych robót! A skutek 
tego? Olbrzymia Śmiertelność wśród 
niemowląt na wsi i częste wypadki za- 
każeń popołogowych. 

O nieproporcjonanym . rozmłeszcze- 
niu położnych na łerenie miast i wsi 
świadczą chociażby następujące cyfry: 
Podczas gdy w Łodzi jest 215 zarejestro- 
wanych akuszerek — to na terenie ca- 


nad 6 milionów ludzi = szczególnie 
ważna jest dla nas sprawa szybkiego 
wyrównania tego ubytku, a więc spra- 
wa przyrostu naturalnego. Łączy się 
zaś z nią zagadnienie dostatecznej ilości 
wykwalifikowanych położnych, 

Niestety, zbyt mało mamy dotychczas 
szkół dla położnych. Istnieją takie szkoly 
w Krakowie przy klinice  uniwersytec- 
kiej oraz w Poznaniu. W projekcie jest 
założenie tego rodzaju uczelni i w Łodzi. 
Ma się tem podobno zająć Polski Czer- 
wony Krzyż, 

Jest to jednak dopiero... „pieśń przy- 
szłości*. Narazie PCK ogranicza się do 
prowadzenia kursów dla sióstr pogotowia 
sanitarnego, gdzie w ciągu 5 miesięcy 
słuchaczki zapoznają się z podstawowy- 
mi zasadami służby zdrowia. Wykłady 
odbywają się przy ul. Piotrkowskiej 190. 
Na kursy te przyjmowane. są kandydatki 


łego województwa łódzkiego jest ich 
tylko 185. 

W okresie wołennym, gdy straty bto- 
bogiczne naszego narodu wyniosły pa- 


z ukończoną szkołą powszechną w wie- 
ku od 18 do 40 lat życia. Wykłady od- 
bywają się wieczorem od godz. 7-ej do 
9-ej. Po ukończeniu kursów — absol- 


weutki kierowane są de szpitali. (Bgn) 


Nr 283 


Balagan w kinie 


Dlaczego „nie starczyło” biletów ulgowych? — 
Domagamy się zbadania tej sprawy przez OKZŻZ! 


Właśnie siedzi przed nami  urzędni- 
czka jednego z urzędów państwowych, 
która opowiada o swoich perypetiach 
kinowych: 1 

— Bardzo lubię kino, bo jest ono dziś 
bodaj jedyną rozrywką, na którą my 
urzędnicy możemy sobie pozwolić, W 
zeszłym tygodniu udałam się do kina 
„Tęcza*. Było to w czwartek, Do kasy 
są dwie kolejki: jedna stoi wewnątrz 
lokalu, to ci, którzy kupują normalnie 
bilety. Druga — marznie na podwórzu. 
To ci, którzy reflektują na bilety ulgo- 
we — publiczność pracująca. Postałam 
k kolejsce, zmarzłam porządnie, ale nie 


— cieszę się, Że zobaczę dobry film. 
Kiedy jednak bylam niedaleko od okien 
fka — biletów dla na s zabrakło, Drugi 
fraz poszłam w sobotę. Też do „Tęczy“, 
jbo koniecznie chciałam zobaczyć ter 
film. I tym razem nie mialam szczę- 
Ścia, biletu nie dostałam, W niedzielę 
kolejka była taka duża, że sama żrezy- 
nowałam. Postanowiłam wobec tego 
iść do kina w poniedziałek, licząc się z 
mniejszą frekwencją w tym dniu. 

„Gdy przyszlam była już kolejka, ale 
nie duża. Nauczona smutnym doświad- 
czeniem, policzyłam stojących przede” 
mną ludzi. Wiem bowiem, że każde 
kino zobowiązane jest na każdy seans 
sprzedać po 200 biletów pracowniczych. 
Ponieważ dwa bilety sprzedaje się na 
każdą legitymację, więc biletów winno 
starczyć na 100 osób. Jeszcze raz prze 
liczylam stojących przedemną i uspoko- 
idm się, , Bylam bowiem 41. I chociaż 
chłód przenikał dotkliwie, nie przejmo= 
wałam się tym zbytnia, obiecując sobik 
rzyjemność w kinie, Ale kiedy zna- 
azłam się już przy okienku, usłyszałam 
odpowiedź, która wprawila mnie w osłu 
pienie: „biletów ulgowych już niema“, 
Gdy powiedziałam kasjerce, że przecież 
powinny jeszcze być bilety według pro 
stego rachunku, otrzymałam odpowiedź, 
„że do mnie już dużo ludzi je wzięło”. 
„ która abu- 
zyszła wprost z ki- 
Iniając jej prośbę, 
wę publicznie, tym 
bardziej, że -ypadek ten i kino to nie są 
odosobione, Bałagan w kinach jest 
taki sam, jak przedtem i bilety ulgowe 
znikają w podejrzany sposób. Gdzież bo 
wiem  podzłuło się 118 biletów w kon- 
kretnym wypadku w kinie „Tęcza”? 

Sprawę tę polecamy OKZZ, w ręku 
której spoczywa «cała akcja ulgowych 
biletów do kin dla pracujących. 

Ludność pracująca, dla której kino 
rzeczywiście jest jedyną godziwą roz- 
rywką, nie może być przedmiotem roz- 
mailych machinacji biletowych w ki- 
nach! ©) 


Koordynacja ruchu. 


spółdzielczości przemystowej 
Centralne Zjednoczenie  Spóldzielnl 
Przemysłowych na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej i Zarządu postanowiło wy- 
tapić do Związku Rewizyjnego z wnio« 
skiem o powołanie Komisji Porozumies 
wawczej wszys! central gospodar: 


tkich 
czych spółdzielni przemysłowych w Pole 
sce. 

Celem powołania tej Komisji jest koś 
ordynacja ruchu spóldzielczości przemy: 
wj w Polsce dla jej dalszego rozkwi- 
u. 


UWAGA B. WIĘZNIOWIE POLITYCZNI 

W dniu 1 Ilstopada o godz, 14.30 zbiórka 
wszystkich członków Koła Grodzkiego Pol- 
skiego Zwiozku b. Więżniów Politycznych 
Hitlerowskich Więzień ! Obozów Koncentra: 
cyjnych ¿w Łodzi na cmentarz gizebalny w 
Radogoszczu. > 


śawiezaiciwo oBowigikową 


— Wyobraź sobie!..... . | 

Profesor Konrad Przegórski jest pod- 
niecony. Ma w ręce siatkę do łowienia 
owadów — a w oczach rozradowanie, 

Krystyna zwolna przymyka czytaną 
właśnie książkę i leniwie wyciąga się na 
trawie. 

Wokoło panuje cisza, Opodal — obra- 
mowana wikliną — srebrzy się odnoga 
Wisły. Woda jest tu tak spokojna, jak 
gdyby nie odpływała już dalej wygląda 
jak wielki, . cichy staw. W oddali znika 
samotny kajak, 

—] cóż się takiego stało? — spytała 
kobieta uśmiechniętego towarzysza. 

— Wyobraź sobie! — odpowiada pro- 
fesor, siadając u jej stóp — uganiając 
się po wiklinie za wyjątkowo barwną 
łatką (Agrion puella} zobaczyłem niespo- 
dziewanie przełatującą nad wodą parę 
zimorodkóW:» 

Ach, ten niepoprawny Konrad! Ma już 

trzydzieści parę lat, a wciąż jeszcze po- 
zostął takim samym- sentymentalnym 
chłogakiem, jak wtedy, kiedy przed laty 
WRC razem pó lasach ozorkow- 
skich * 
Uśmiechnęła się dò niego z czułością 
nieledwie macierzyńską: zupełnie tak, 
jak do swego synka Toma i spytała, 
udając wielkie zainłeresowanie, 

— I cóż? Schwytałeś je? 

Profesor przetarł swoje oczy typowe: 
go krótkowidza, 4 

— Może tą siatką? Nie, nie schwyta- 
łem ich! Zafurkotaly jak dwa zielono- 
czerwone. klejnoty 1 zniknęły za kępą... 
Ale za to złowiłem jedno śliczne wspom- 
nienie... 

Położył rękę ma jej dłoni i spytał cie- 
pło: s 

— Przypomnialy mł sie tamte zimo- 
rodki z nad stawu w lesie naszego dzie- 
ciństwa,... Czy pamięłasz je jeszcze? 

Stawek i las dzieciństwa Krystyny po- 
zosłały, już bardzo daleko. Minęło wiele 
lat od tamtych dobrych czasów ale Kry- 
słyna pamięta jeszcze wszystko bardzo 
dokładni 

— Jakżeż mogłabym zapomnieć? 
Przecież to był najszczęśliwszy okres 
mojego życia — przymyka oczy. 

I znów zobaczyła siebie jako szesna- 
stoletnią dziewczynę, idącą w kwietniowy 
dzień leśną drogą, 

.. 


— Będę zawsze wspominała to lato 
— przytuliła do niego nagłym ru- 
them dziewiczym. I włedy to pocalowali 
się po raz pierwszy: krótko, bardzo nie- 
śmiało, prawie dziecinnie. 

Ale tak, jak przedtem marzyła się Kry 
stynie, mocne uściśnięcie jego ręki, tak 
później przypominać się jej będzie pod: 
rzas lekcji matematyki i w samotne wie- 
rzory tamten pożegnalny pocałunek. 

Niecierpliwie czekać będzie na święta 
Bożego Narodzenia. Ale już nie dlatego, 
że lubiła spoglądać w blask kolorowych 
iwieczek | srebrzyste girlandy migocą- 
łe na zielonych gałązkach Bożego 
frzewka, 

Skończyły się już jej.dawne dziecinne 
lęsknoty za magią nocnej Pasterki. Te- 
az czekała niecierpliwie na święta, tyl- 

dlatego, że zobaczy znowu swojego 


meee YPRESS ILUSTR 
tnolrzej 


zi 


Łowiity „złote rybki” 


w nowej powieści „Expressu“ Uwaga, uwaga! 


Dziś zaczynamy łowić „złote rybki” w 


nowej powieści 


„Expressu”. „Rybkami” nazywamy takie słowa, które czytają 
się jednakowo z lewa na prawo i — wspak. 
Na przykład: RADAR, LAVAL, ŁATAŁ i t. p. 


Chodzi o to, 


AŻEBY CZYTELNIK WYTĘŻYŁ UWAGĘ I „ZŁOWIŁ” JAK 
NAJWIĘCEJ TAKICH „RYBEK”, t. zn. wy szukał z powieści jak 
najwięcej słów, czytających się jednakowo normalnie — z lewa 


na prawo — i wsp 
Nie wszystkie jednak 


„rybki” będą uwzględniane .w kon- 


kursie. „Rybka” musi mieć najmniej 5 liter, jednosylabowe słowa, 
chociaż czytają się tak samo jednakowo — normalnie i wspak, — 
NIE WCHODZĄ W RACHUBĘ 


Połów „rybek” «obliczony 
nicy łowić będą 
SZEJ NOWEJ POWIEŚCI. 


Narazie 


tylko zakreślajcie atramentem znalezione 
CHOWAJCIE ODCINKI POWIEŚCI. 


jest na_10 dni, „Rybki” czytel-| 


W. PIERWSZYCH .10 . ODCINKACH NA 


rybki i 
O dalszych czynnościach 


powiadomimy Was po zakończonym połowie. . 


Kto złowi ogółem najwięcej rybek w .ciągu 10 "dni 


otrzyma nagrodę. 
i nagroda 5 


ga nagroda 3 


FEB | 
av j 


tys. złotych 
tys. złotych 


nagrody po 2 tys. złotych 


i 3 nagrody po 1.000 złotych każda 
A WIĘC, UWAGA! ŻYCZYMY SZCZĘŚLIWYCH I DOBRYCH 


POŁOWÓW! 


chłopca. I niewinne, ale już rozbudzone 
serce jej stukało nieśmiało: a nuż zno- 
wu, tak jak tam nad stawem zimorod- 
ków, weźmie mnie w ramiona i pocałuje? 

Boże Narodzenie było wyjątkowo mroż 


ne. Krystyna zaziębiła się trochę i ka” 
szlata, Troskliwa matka nie chciała Wy- 
puszczać jej z domu. Tak więc prze- 
padly przechadzki po lesie, gdzie bywa 
tak miło, gdy mocniej dogrzewa polud- 
niowe słońce, a sucho sktzypi pod no- 
gami śnieg... 

Jednak w pierwsze Święta zobaczyła 
go znowu. 

Ojciec Konrada — wiejski nauczyciel 
— przyszedł w dniu tym do  nadleśni- 
czego Kielińskiego wraz z żoną i synem. 

Młodzi przewitali się ze sobą oficjalnie 
i siedzieli potem obok siebie ze sztuczną 
powagą na wąskiej kanapie, podczas gdy 
starsi grali w preferansa i gwurzyli we- 
sotol 

Krystyn i Konrad czuli się znowu 
onieśmieleni, Krępowało ich spojrzenie 
rodziców. Zawstydzały rubaszne żarciki 
nadleśniczego i rzucane pod ich adresem 
niedomówienia, 

Było im nieprzyjemnie. Przecież ich 
miłość stanowiła tajemnicę, którą tro- 
skliwia strzegli nie tylko przed całym 


światem, ale nawet sami przed sobą. A 
tu pan nadleśniczy podnosi do góry 
kieliszek jałowcówki i naigrawa się z 
Konrada, 

— Za moich czasów młodzież była in- 
na! i wypić lubiala, a i do kobiet szla jak 
w dym- A ty? Nie pijesz, a siedząc obok 
Krysi przypominasz Kainedułę, rozmy- 

' ślającega o marnościach tego świata, 
Ej, Kryśka, jakoś nie umiesz wziąć się 
do swojego kawalera!.., 

Krystyna czerwieni się. Młody aka- 
demik nerwowo przygląda się puznok- 

ciom, A tu obie matki nachvlsia sie ku 
sobie. Szepczą coś sobie do ucha, spo- 

głądają w stronę d i i śmieją się. 

Czyżby szydziły z nich? — chmur- 

nieje przewra 1a Krysia, bo nie wie 
że obie stare przyjaciółki są w tej chwili 
bardzo szczęśliwe. Że przed chwilą Ki- 
lińska powiedziała do nauczycie 
— Kiedy spotkaliśmy się po raz pierw 
szy, twój chłopiec miał lat jedenascie, a 
moja dziewczynka osiem. Dzieci zaprzy: 
jaźniły się z miejsca. Ja zaś obserwu- 
jąc galanterię z jaką Konrad zwracał się 
do Krystyny zauważyłam: „Wiesz, że z 
tych małych może b dziesięć lat 
bardzo dobrana para", tyś wzruszyła 
wtedy ramionami. Myślę jednak, że nie- 
słusznie, bo tak mi się coś wydaje, że ci] 


Z Ź 


z 


dwoje mają się Ku sobie... | 
— Młodzi całkiem inaczej tłumaczą 


sobie uśmiechy matek. Więc są trochę 
chmurni — i odsuwają się od siebie jesz- 
cze bardziej, siedząc na wąskiej kanapie, 
wypchanej końskim włosiem. 


— Za to, kiedy się spotkają znowii la- 
tem będą już mniej powściągliwi. 

Tamtego roku wiosna nastała wyjąt- 
kowo wcześnie, Wielkanoc zaś obcho- 
dzono bardzo póżno. Kiedv wiec Krv- 
styna przyjechała do domu na wakacje 
świąteczne, ozorkowskie lasy, w których 
ojciec jej był nadleśniczym, wyglądały 
jak potop śwłeżej zieleni, 

Krystyna przywitała się serdecznie 2 
rodzicami | zaraz potem poszła do lasu. 
Po szarej, zadymionej Łodzi, stęskniła 
się za jego wonną ciszą, 

Szła wesoło śpiewając. 

Konrad już z daleka usłvszał (el ołos. 

— „idzie przez las, śpiewając". 
Przypomniał mu się początex -ulubionej 
powieści Kellermana „Ingeborge, 

— Jak się masz Krystynko — Konrad 
dogonił ją szybko. — I ty przyjechałaś 
już do nas, a i zimorodki z nad naszego 
stawu przyleciały również... 

Przyjrzał się bacznie swojej dawno 
niewidzianej przyjaciółce lat dziecinnych 
— i nagle olśniło go spostrzeżenie. 

— Wiesz Krystynko, że zrobiła stę 
już z ciebie panna: urosłaś bardzo przez 
ten czas... i wyładniałaśł 

Dziewczyna zaczerwieniła się gwał 
townie; i w tym rumieńcu spłonęła ostał 
nia resztka jej dzieciństwa. Była już po- 
tem małą kobietką, kiedy odpowiedziała. 

—Aity. Konradku. wygladasz tak 
prawdziwy mężczyzna... Í bardzo ci da 
twarzy w bialej akademickiej czapce... 

Szesnastoletnia pensjonarka i dzie: 
więtnastoletni student Wydziału Przyrod 
niczego Uniwersytetu Warszawskiego 
rzucają na siebie raz jeszcze ukradkowe 
spojrzenia, 

— Dobrze żeś też przyjechał!.,. 
miała w tobie towarzysz. r 
po lesie. Czy chciałbyś pr: 
nad stawek naszych zimorodków? — 


często za ręc 

dokonali przed ch 

ich o siebie i onieśmielila. 

osobna ze sztucznym patosem rozma+ 
wiając o ostatnia 


przeczytanych Książ- 
kach: dwie male r y 0 
dzie i przemiłe 
drujące po les 
jedną wielką p. Ą 

1 tak było już przez cały czas świąte 
cznych wakacji. Kiedy jednak przed 
wyjazdem raz jeszczę przeszli się po le- 
sie — może mimo woli, a może z preme 
dytacją — wzięli się znowu za ręce. 


Krystyna doznała wtedy niczym nia 
dającego się opisać wrażenia, 

Czy dniu, który gorą* 
cością jyczarował z pod ziemi 
ostatnie wiosenne kwiaty i szioła, doj- 


rzały również jej zmysły? 


D. e u) 
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Odbieramy wełnę! [Gruźlica — choroba proletariatu 


Każdy winien sprawdzić, kiedy ma 
i się zgłosić 


Dziś rozpoczęło się wydawanie ma- 
teriałów wsłnianych na kartki odzieżo- 
we na III kwartał, 

Zgodnie z naszą zapowiedzią sklepy 
wywiesiły specjalne wykazy, z których 
każdy może się łatwo zorieniować, kie- 
dy ma się zgłosić po odbiór swego przy- 
działu. Na odwrocie naszej karty odzie- 
żowej wyszczególniony jest numer re- 
jestracyjny. Wystarczy więc tylko spoj- 
rzeć na wywieszony wykaz ilościowy, 
aby zorientować się kiedy należy nam 
się zgłosić do skłepu. 

Każdy sklep będzie załatwiał dziennie 
100 osób. Kto z ważnych przyczyn nie 
bedzie się mógł zgłosić w wyznaczonym 
dniu — przyjdzie w nastepnym z tym, że 
zostanie już załatwiony po innych. 

Materiały zawierają wełnę w 50a 
przeważnie 60 procentach, Ceny waha- 
ja od 220 da 320 złotych za metr. 

Udsjąc się po odbiór materiału należy 
wziąć ze sobą dowód osobisty, ponieważ 
na męskie kartki nie będą wydawane ma 
teriaty damskie 1 — naodwrót. 

Wydawnictwo wełny trwać będzie do 
30 listopada. (i) 


wraca de kraju 
W najbliższym czasie powzócą z Ám- 
glii jednostki polskiej | floty wojennej, 
która wchodziła w skład Royal Navy: 
ORP „Conrad*, ORP „Piorun“, ORP 
„Burza“, ORP „Krakowiak“, ORP 
„Silazak“ i ORP Wiik", 
Tonaż wojennej fioty polskiej osiągnie 
fzięki temu poziom z 1939 r, 
Nie wiadomo kiedy powrócą do Polski 


Nr 283 


Nawet zdrowy czlowiek 


winien raz do roku poddać si 
mieszkańców — 


W jasnym gabinecie przychodni prze- 
ciwgrużliczej stoi przed lekarzem, mło- 
dy, dobrze zbudowany myczyzna, Oczy 
miodego robotnika patrzą z niepokojem 
na spoważniaję nagle twarz lekarza. 

— Panie doktorze, czyżby na praw- 
do było tak žie ze mną? 
Na razie nie ma niebezpieczeń- 
jstwa, nie mogę jednak tait przed pa- 
| nem, że może. ono zaistnieć, lewe płuca 
moeno mnie niepokoi, może nawet trze- 
ba będzie zasiosować odmę — odpowia- 


30 umiera na 


„Dłaczego nie zgłosił się pan wcześ- 
niej“ — to pytanie tak czesto rozlega 
sie w gabinetach lekarskich przychodni 
przeciwgrnźliczej. Lekceważenie lub 
nieświadomość o własnym stanie zdro- 
wia sprzyja niezmiernie tej, jednej z 
najstraszniejszych chorób, jaką jest 
gruźliea, 

Organizmy wycieńczone wojną, i cię 
kimi warunkami okupacji 34 niezmier- 
nie podatne na ataki maleńkich a tak 
greźnych bakterii, zwanych — prątka. 


da lekarz — ule dłaczego pan nie zgło-| mi Kocha, 


je 


3... 


sit się wcześ! 


Zabił swą kuzynkę 
Z uwagi na A a = skazał Wieczorka 


W czerwcu br w lesie w Gaikówku, w 
okolicach Bodzi, znaleziono trupa kobie- 
ty, zamordowanej tepym narzędziem. 

W drodze dochodzenia ustalono, iż 
jest to Zofia Kobus. Podejrzenie padło 
na kuzyna zamordowanej, Ozesawa 
Wieczorka, którego doprowadzóno do 
prokuratora. Wieczorek przyznał się 
natychmiast do zbrodni, nie umia? jedy- 
nie podać motywów swego postępowa- 
nia. 

Zarówno wyglad, jak zachowanie się 
oskaronego budziiy poważne wątpli- 
wości co do pełni jego władz umysto- 


Do walki z tą chorobą stanęły setki 


To go uratowało. Sprawę przeniesio- 
no z trybu <dorażnego do zwykłego. 
Wczoraj morderca stanął przed sądem. 
Z przykrością i politowaniem  stuchato 
się jego niedorzecznych i pozbawionych 
sensu tumaczeń. Można z nich byio je- 
dno wywnioskować: Wieczorek tywił! 
sóęboką urazę do swej kuzynki, Zofii: 
Kobus za jej zośliwy i nieprzychylny | 
stosunek do miego. Gdy spotkał ją w 
lesie, popadł w stan silnego podenerwo- 
wania i nie panując nad soba, rzucił w 
kamieniem, a następnie zemdloną, 
dobi: jeszcze, zadając jej cios w mowę 

Sad, biorąc pod uwagę stan umygio- 


pozostające jeszcze w Anglii ge ei wych. Psychistra stwierdził na podsta-|wy oskarżonego i inne okoliczności ia- 
dowce ORP „Gar land“, ORP „Błyska- | wie badania, i> Wieczorek należy do ty: | godząęe, skazat Wieczorka na 4 lata wię 
wica*, okr "a mmatołowatych* i caikowicie tę- |zienią z zaliczeniem aresztu prowencyj- 
ORP „D: uczuciowo. nego. (hk) 


Dom grozi zawaleniem 


Inne domy niezniszczone i mocne, są nadal przez 
nikogo niezamieszkałe 


Otrzymalieny wezoraj rozpacziiwy 
list od lokatorów demu przy ulicy Ki- 
iiiskiego 40. 

Na terenie tej posesji znajduje się 
poprzeczna 4-piqtrowa oficyna, która — 
jak komunikpi* lokatorzy — grozi Tu- 
uięciem. Przed wojną w sposób wadli- 
wy przeprowadzone zostały tam roboty 
ziemne „które ostabiży do tego stopnia 
fundament, że dom począł osuwać się. 

Z biegiem czasu sytuacja stata sie 
tak poważna, że zaszła konieczność pod- 


stemplowania niebezpiecznej oficyny. 
Obecnie, niezaleimie od tego, na klatoe 
schodaw i w każdym mieszkaniu 
znajdują się stupy, mające zapobiec nie- 


szezyścin. 

Czy jednak-zdołająt — pytanie to: 
spędza sen z powiek nieszczęśiiwych 10 
rodzin, zamieszkujących tę oficynę I gy- 
jących w ciągiej obawie katas 

Lokatorzy zwrócili się do Nadzwy- 
j Kom Mieszkaniowej, prosząc 
yzuanie im jakichś innych miesz- 


grożonym. 


+++ 

A oto inhy list od czytelników, rów- 
nież w sprawach mieszkaniowych. Cy-| 
tujemy go dostownie: 

„Bardzo często pisze się © głodzie 
mieszkaniowym i ludziach bezdomnych, 
gdy tymczasem są jeszcze w mieście do- 
my do tej pory niezamieszkane. 

Przy nlicy Magistruckiej nr. 20 i 22 


ZAPISY DO SZKÓŁ 
Wydział Oświctowy Zarządu Miejskiego 


! mtszysły powszechne 
y czydna w poniedziałyi, środy 1 piąt- 
«i w godzinąom i17—i6, 


Kancelara } 
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Ír 


znaąjðują 
trowe. W 
gry dia woiy 
domy zupemie nie: 
pomie'riż wiele 


S3 to 
ezune i maogęcę 
. Dla 


Przy ul. Pio! j 56, w zrujna- 
wanej zupełnie oficynie, powstał w tui- 
tym rb. zakład fryzjerski, którego wta- 
ścicielem jest ob. Tadeusz Kober. 
Wyremontowanie tego przedsiębior- 
stwa kosztowało dużo nakdadu sił i pie- 
między, jak również powięcenia pracow- 
ników zakładu, którzy pierwsze tygodnie 
pracowali za grosze, myśląc o łepszej 
przyszłości, 
Obecnie dom ten został przydzielony 


tamia- | 
t 


1ub| tych domów. Przechodzi obok 


Zjednoczeniu Encrgciycznemu okręgu | 


łódzkiego, które zamierza 


pomieścić 
tam swe biura. A 


scu, 
Wbrew temu jednak, decyzją Nadzo 


u Budowlanego przy Starostwie Śród- ! montem swego zakładu. 


szego miasta dzieko wię- 
bezdomni przechodzą obok 


1 i dobrze jeszcze utrzymanych do- 
ch, nie mają tokatorów. 

Szary cztowiek nie zna się na „mą- 
drych" powodach, opsźniających zaj% 
nich i — 


dziwi się. (k) 


Perypetie z fryzjernią 


Zbudował zakład w ruinach, teraz chcą 
go stamtąd wyeksmitować! 


Lódzkim wyżej wspomniany 
je] zakładu fryzjerskiego otrzy- | 
mał zawiadomienie dnia 22 bm., aby w 
dniu 25 bm. na okres trwania remontu 
opuścił zakład, Jest to równoznaczne z 
całkowitym i bezpowrotnym usunięciem 
się, gdyż ob. Koberowi wyraźnie 
oświadczono, że do swego zakładu już | 
nie będzie mógł powrócić. 

W razie nieopuszczenia zakładu do 
fmia dzisiejszego, Nadzór budowlany | 
zapowiedział na dzień dzisiejszy eksmi- 
sje, 

Ob. Kober, który przy zakładzie zajmu- 
je jednocześnie jeden mały pokoik, gdzie | 
mieszka z rodziną, zwrócił się o inter- 
wencję do Związku Zawodowego pra- 
cowników fryzjerskich, a ten wystoso- 
wał w tej sprawie do Prezydenta Mijała 
obszerny memoriał, prosząc o wsirzy- 
manie eksmisji przynajmniej na miesiąc 
araz o przydzicienie ob, Kobarowi inne- 
go lokalu i zwrócenie mu kosztów, po- 
niesionych przez niego w związku z re- 


| 


) 


badaniom lekarskim. 


ierzaniem patrzą na cie- |Ù „Pi je i 
i okienne, świadczące o tym, | w poradni jest cięńka, odpowiedzi: r 
mia w iadnych, murowa- |— mało piatna. Trwaja jednak oni na 


Na 1000 
gruźlicę 


tekarzy i piełęgniarek, powołane do ży: 
cia cały szereg poradni przeciwgrużlk 
czych, zorganizowano masowe prześwie- 
tlenia kontrolne, mimo to śmiertelność 
na grużlieę w naszym krajn jest jeszcze 
wielka. wojną numierało n nas 
na 10.000 mieszkańców 17 osób na gruź 
lice, obecnie — 30, gdy stopa śmiertel- 
ności w krajach skandynawskich wy- 
nosi — 4. 

W. naszym mieście około 1500 osób 
rocznie zapada na tzw. otwartą gruźli- 
bę, a p : ma zaraźliwe sta- 
dium tej choroby. 

Akcję przeciwgruźlicza prowadzą 
przede wszystkim przychodnie j porad- 
nie, których na terenie naszego miasta 
jest — trzy miejskie i jedna Ubezpie- 
czałni Społecznej. 

O dzistalności tych przychodni naj- 
lepiej świadezą cyfry, dotyczące jednej 
z nich. mieszczącej się przy ul. Moniu. 
ski. Prowadzi ona przede wszystkim 
akcje zabezpieczająca, mpolezajacy na 
masowych prześwieileniach ji bada- 
niach, poza tym robi się konieczne za: 
biegi w postaci zastrzyków, odmy if 
Do poradni mają wszyscy dostęp bez- 


stny. 

W samym tylko miesiącn wrześniu 
dokonano 2656 prześwietleń i 4718 po- 
rad. do sanatoriów skierowano 126 osób. 

Największa śmiertelność na grużlieą 
przypada na wiek dojrzewania, tj, od 16 
bks lat, o aa SĄ po- 

cieca się y. Pomoc karska 
dla Miodziezy Akademickiej zorganizo- 
wała poradnię dla akademików, w wy. 
niku akcji zapobiegdwczej prześw etlo- 
ce do dnia 1 października przeszło 5 ty- 

oe: 
r Owena apisan pa Metua mg 
zymać conny nahy ERa c vag 
ratu Z A TA?) 
wych seryjnych, co pozwoli na 
przežw mie i zbadanie do 10.000 osób 
miesięcznie. 

Graźlica należy do chorób, które w 
pierwszym stadium trudno wykryć, dla- 
tego też każdy, nawet zdrowy cz owiek 
powinien poddać się badaniu przynaj: 
mniej raz na rok. 

Do przeprowadzenia rzeczowej walki 
walki z tą straszną choroba koniecz- 


iee plg- wiele rodzin znależć pom$eszeżenie, jest | nym jest fachowy personel. Toteż zor- 


zanizowano na Uniwersytecie Łódzkim 


| specjalne kursy przeciwgrnźlicze dla 


a lekarza i pielęgniarki 
ialna i 


zy, 


swoim posterunku, czuwając nad na- 
szym zdrow Czawajmy uad nim 
i my sami. (sz) 


Od 1-go grudnia 

udkieranie niewykupionych mebli 

Do wiadomości naszej o nabywaniu 
mebli poniemieckich zakradła się pomył- 
ka. Zabieranie mebli tym, którzy nie zło 
żyli wniosków w sprawie ich kupna, roz 
rozpocznie się nie z dniem I listopada, 
tecz — jak wynikało z samej treści wia 
domości z dniem 1 grudnia, Do 30 listo- 
pada bowiem można składać wnioski. 


Najwyżej 50 zł. 
może kosztować śiir nafty 

Centrala Produktów Naftowych poda- 
je do wiadomości, że cena wolnorynko- 
wa za litr nafty wynosi 80 zł. 

Pobieranie ceny wyższej przez sprze- 
dawcę, czy to w mieście czy na Wsi jest 
nieuzasadnione i niedopuszczałne. Wszel- 
kie wypadki przekroczenia ustalonej ce- 
ny malty należy zgłaszać w najbliższym 
oddziale, składzie lub stacji benzynowej 
Centrali Produktów Naftowych. 


KOMUNIKAT ZW. DĄBROWSZCZAKÓW 

Związek Uczestników Wolk o Wolność 
Hiszpanii (Związek „Dąbrowszczdków") zor- 
gunizował w Łodzi Szkcję. Loka znajduje 
się w Łodzi przy ul. Merutowicza Nr 56 m. 
7 hel. 256-944. W poniedziałki, środy i piątki 
oó 17-ej do 19-ej. Wzywe się wszystkich „Dq- 
broszczaków”, wdowy i sieroty po „Dqbro* 
szczakach” z województwa łódzkiego 1 m 
Łodzi do zarejestrowania się. 


fmmummmm 
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PODPATRZONE NA RINGU 


Dobre sirony i braki naszych czołowych pięściarzy 


Wyjątkowe znaczenie przywiązywa- 
limy do ostatnich spotkań piściar- 
skich e drużynowe mistrzostwo zi, 
uwłaszcza do meczów LKS — Geyer, a 
po ezęfci takie do zawodów Zryw — 
Zjednoczone, Uheielikny miot możliwie 
dokładne dane co do formy zawodników 
i eo do naszych szans w oczekującym 
nas trudnym spotkaniu z silną repre 
zentacją, Ślaska. 

Bo przecież, qdzie mamy sikat naj- 
lepszych pięściarzy, jeśli nie w EKSi, 
Zrywie i u Geyera, A 

Niestety, wypadek z ringiem na jed- 
nym z ostatnich meczów ograniczy! Mo- 
żność obserwa! lko do jednego spot- 
kania, a mianowicie ŁKS — Geyer. Nio 
daio nam ono pelnego obrazu, lecz jeśli 
ramy jego mamy uszezuplone, to nie do 
tego stopnia, by nie wyrobić sobie zda: 
nia o naszych mośliwościach, 

Z drużyny geyorowskiej winściwie 
«chodzi w rachnbę tylko jeden Kamin- 
ski. Z góry trzeba zaznaczyć, če na tym 


l 


sarski puszczać w ruch swą prawa, któ: 
rą starał sie oszczędzać, sytuacja się 
nieco zmieniała, lecz mimo to Trzęsow- 
ski trzyma! się tak dobrze, że trzeba mu 
wróżyć nieprzeriztną karierę rlngowi 
Brak mu w iej chwili dobrych prostych 
uderzeń, lecz, silzimy, łe sztukę záda- 
wania tych cios/w wkrótce opatuje. 
Marcinkowski w piórkowej, kandy- 
dat do reprezenta ji, nie spraw 
du. Jedną z dodatnich cech tego p 
st, de zawsze panuje nod sytuacją, 
wykazując duża inteligencje w, walce, 
Mistrz kontry lubi czekać na atak i jego 
prawy prosty jest b'yskawiezny. Lecz 
Marcinkowski pos'uguje się zbyt mało 
lewa rąką i przez to joto system walki 
staje się nieco jednostronny. Bardziej 
rutynowany przeciwnik nie pozwoli mu 
siy wypnnkiawać, toteż z dobrym bok- 
serem Marcinkowski moie pr: 
punkty, a jełli wygra to prze 


korpusem m dopiero potem wymierza 
cios. Taki cios traci na sile i skutecz- 
ności. Markiewiczowi wyśtatczyła eo 
prawda jedna runda, lecz to początkują- 
Gy żawodnik, a raczej dopiero materiat 
na zawodnika. Ciosem tak stosowanym 
trudno zwalie przeciwnika z nóg i o 
tym Olejnik musi pamistać i starać się 


jak najszybciej te braki usunąć. 
Pi iego znamy tak dobrzo, że nie 
specjalnie godnego uwagi pisać o nim 


nie moemy. Bokser starej szkoły, spe- 
cjalna klasa, typ rzadko spotykanego 
sportowca, zawsze gotowego uczynić COŚ 
dla sportu polskiego. Zdaje sią, że obec- 
ny sezon bedzie ostatnim dla Pisarskie- 
gò, gdyż mistrz nasz, zamierza defini- 
tywnie skończyć karierę zawodniczą, 
Sadzimy, śe nim to nastąpi, doczekamy 
sle w Łodzi godnego zastępcy wielkiego 
Pisnrskiego. 

Wagi ciężkie mamy siabe. Niewa- 


dził jest najlepszy, bo nie spotyka lep- 


- Olejnik, jeden z najlepszych K 
pete; i sżego od siebie. Co gorsza, nie widzimy 


sęe, to gracz nad gracze, chociaż 


meczn nið startował w śwej Kategorii. 
Przeciwnika jego, Pawlaka, natura ob- 
darzyła inna budową, dajat mu przewa- 
ga wzrostu i dlugości mk. Kamiński 
zdradm nerw walki, prze naprzód, wno- 
si na ring dużo życia i w, walce najle- 
piej odpowiada mu zwarcie. Do niego 
Rap dywył, słusznie oceniajne, że inaczej 
nie pokona Pawlaka. Kamiński jest, 
rzęczywiście, w dobrej formie, lecz nte- 
atczydh p szatżuje, pardzące minuto- 
*ywodpoczynkiem, który powinien sta 
nowo wykorzystywać, Już trzecią 
rundą ma nieco słab824, a to mobe czę- 
sto-gęsto zawadyć na koticowym wyni- 
ku, Tutaj sekuńdant powinien być dla 
Kamińskiego nieubłiagany. Wygranej 
z Pawlakiem ani na chwilę nie wolno 
poddawać w wątpliwość i jeśli publi 
ność wyrażała w ten, czy inny spot 
swe niezadowolenie, to dala wyraz ni 
znajomości zasad sztuki, bokeowania, 

Wielce obiecującym zawodnikiem jest 
Trzęsowski, który byl tyiko o cień gor- 
sży od Pismrskiego. Co prawda, gdy P 


TERE 2. JD ZEZWALA TOWA RASE a 
y a 

Czy wiecie o tym? 
QAEBOKI, nasz wielokrotny repró- 
żentacyjny obrońca, przebywe ma emi» 
gracji. Pitkarzom naszym udało sią na» 
wiązać kontakt z Galeckim w Szkocji. 
zianin zapowiada awój powrót do 


R 

„CHMIELEWSKI, znakomity  pięś: 
ciąrz kódzki, który przed wojna wyemi- 
grował za namową Cyganiewicza do A- 
meryki i przeszedł na zawodowstwo, 0- 
beenie pracuje jako marynarz i w listo- 
padzie qamiorza odwiedzić swą rodzinę 
w Łodzi, Chmielowski porzuci! boks. 

LEGUTKO, znana w Kodzi lekkont- 
letka „Wisly“, została surowo ukarana 
przez klub za Miesubofdynacje, Może 9- 
miesięczna dyskwalifikacja przyprowa- 
dzi tę utalento lekkoatletkę do ró- 
wnowagi, któr y ostatnio osig- 

. ané przez nią sukcesy, 

KURS SEDZIOW picéciarskich òr- 
tanizuje ŁÓŻB, Kurs ten potrwa 4—6 
\ygodni. Przewidziane 84 wykłady teo: 
retyczne i praktyczne. Mrs poprowa- 
EB Kordasz, Sierota St. i Sikorski. 
4 Piotrkowa zglosito się 5-Giu kandyda- 
tów. Dobrze się stato, że kurs ten cieszy 
R zaińteresowaniem na, prowincji, 

yè tam znajomość przepisów sedzio- 

wania, jak zreszta i sztuki samego bok. 
mu, jest jeszcze bardzo maba. 

PIENIAZEK, najprawdopodobniej, 

do mistrzostw Polski w wadze średniej 
nie stanie. Jest on w tej chwili bokse- 
rem wagi półcięikiej i walczy w bar- 
wach klubu Groblę (Kraków). 

. GRZYWOCZ I SZTOLO zmienili 
barwy klubowe. Pierwszy wstąpi do 
klubu „Piast* w Gliwicach, drugi prze- 
mids! się do Wroclawia. zasilajace druży- 

X: 


go na ringu w walce Występ w Pradże 


słabych stron. Najwa?nicjsze, to sposób ? y Ż 
wyprowadzania ciosu. Jest on niepra: | wypadł nie nadz znjnie, a w kraju 
widiowy. Olejnik, zamiast cios popr Niewadził zbiera punkty walkowerem. 
wagą cia'a tak, ely uderzenie wyst | Dopiero w niedzielę bydzie miał wisk- 


dziło z barku, najpierw robi lekki zwrot [sze pole do popisu. Warunki fizyczne 
ŻA an 


Oczekujemy poprawy 


Ogrom zadań do spełnienia dla Ł. 0. Z.P. R. 


* Odbyło się ostatnio zebranie Frqlzkie-.] mistrza Polski w koszykówce kobiecej, 
go Okręgowego Związku-Piiki Ręcznej. | zaś Zryw w hazenie (w Krakowie). Na, 
Obrady zagaił prezes Kościełski, wita-| liczniej, jeśłi chodzi o zawodników, ol 
Jae przedstawieletl klubów i prasy. sadzony jest we wszystkich konkuren- 
Mówca w krótkim zarysie zobrażo- | Cjtch TUR, który również wykazał naj. 

wał dziażalność związku, zaznaczając | większą żywotność, zdobywając najlep. 
przy tym, 2è ogrom zadań stol przed | 5ze lokaty w końcowych tabelkach. 
ista władzami piłki ręcznej. Wybory nowych władz związkowych 
drak ludzi do pracy, niestawianie się| dały następujące wyniki: prezes — Ko- 
sędziów do prowadzenia spotkań mi | ścielski, I-szy wiceprezes — Zaliński, IL. 
strzowskieh i towarzyskich, zaniechanie | wiceprezes I przewodniczący W.G.i D. 
działalności Wydziafu Spraw Sędziow:|— Kaczmarek, sekretarz — Bilęcki, 
skich, brak dzia'alności w podokręgu |skarbnik — Tosik, gospodarz — Jasz- 
pabianickim — oto niedociągnięcia oM | ozak, przewodniczący W. S.S. — Szwed 
ganizacyjne działaczy piiki ręczneji |J. Członkowie WGiD: Starosta, Mar- 

Ze sprawozdania nstepujacych władz | kowski, Kulesza. Komisja rewizyjna; 
dowiedzieliśmy się, że TUR zdobył tytuł! Poton, Niebrzydowski. 

a A 


Pomyśleli o obozie 


P. Z. B. czyni przygotowania io meczu ze Szwecją 


Notujemy pierwsze objawy bardziej | wara. 
pwaimiejszego potraktowania przeł Z okręgu łódzkiego: Stasiak, Kamit- 
2B tak odpowiedzialnego zadania, ja- | ski, Sarnecki, Olejnik I Książkiowich 
kim jest przygotowanie drużyny do me- Z okręgu poznańskiego: Janowczyk, 
czu międzypaństwowego. Koziołek, Adamski, Sobczak, Szymitka, 
Zbliża się termin spotkania ze Szwe- | Czerwiński i Klimecki, 
cja. Mecz teh odbedzie sie, jak wiadomo, | , Z okręgu warszawskiego: Sobkowiak, 
w Sztokholmie w dniu 15 grudnia br.| Czortek, Kosiński i Archacki, 


No. 


stali: Bazarnik, Grzywocz, Sztole i 


Gdzie się odbędą 
mistrzostwa Świata w hokeju na lodzie 


Zabiegi Czechosłowacji o powierże: 
nie jej organizacji mistrzostw hokejo= 
wych świata zostały uwieńczone powo 
dzeniem. Mistrzostwa ża rok 1947 miały 
się odbyć w Pradze. Tak postanówlono. 
„ Tygiezasem, jak się okazuje, Czesi ra* 
potkali na nieprzychylne stanowisko |ostatecznej decyzji, przypuszczając, że 
swych czynników miarodajnych, które |uda im się zmienić nieprzejednane, na- 


orzekły. że ze względów gospodarczych razie, stanowisko czynników oficjalnych, 


Togu, 


nie mogą się zgodzić na ło. Sytuacja 
jest o tyle ciekawa, że Czesl mają za- 
ewrioną poimoć finansową Ameryki i 
anady, jeśli mistrzostwa świata odbę- 
dą się w Europie, właśnie w Pradze, 
Gżescy hokelści nie powzięli jeszcze 


Niewadził ma dobre i gdyby miał takie 
same śerce do walki, wszystko hyło'by 


na co małe pożwolić sobie taki mistrz 
platei, jak Pisarski, nie uda się stabemu 
technieznie i nieobytemu z ringiem za» 
wodnikowi i że może gò to szybko do- 
prowadzić do klęski, Cios to jeszcze nia 
wszystko, A gdzie garda, gdzie pIstm 
wa bokserska? Te zasadnicze rzeczy po- 
winien Zylig w pierwszym rzędzie 80+ 
bie przyśwołć, a dopiero potem czynić 
pewne odchylenia. Wówczas nazwiemy 
to taktyka a dzisiaj jest to tylko ma 


bior 

W wadze lókkiaej mamy borkonkn 
reńtyjnogo Wożniakiewieza. Ta „mae 
a do bicia“ dobrze się rozkręcia. 

dniakiewicz ma tompo, chocjaą jak 
dawniej, nie jest efektownym bokserem, 
ka ta jest zabójcza dln przeciwnie 
iby chaotyczna, lecz jakta destruk» 
na robota, Pojedynek z Rademcches 
rem zapowiada się wyjątkowo cieka 
wię, 

Tak samo w wadze koguciej nie wie 
dzimy innogo poza Czarneckim (Zryw) 
Chociaż to wicemistrz Polaki, chociał 
w Łodzi nie ma równewo, to jednak oho 
cna forma Czarneckiogo nie fest 
konywająca. A badzie on miat bodajże 
najciwsze zadanie — Grzywocza. Nie 
wiemy, cży teh widoczny spadek formy 
został spowodowany przaż zaniedbanie 
treninsgn, czy te jogo nadmiarem po 
prostu przemeczania (chaciał nie sadzie 
my, by wypadek taki miat miejsce na 
początku sezonu). To, cą dla nas jest 3a- 
padką, hia powinno być tajemnice dla 
trenera klubn 1 sadzimy. %e pod wprawe 
ną róka Konarzówskiezo nasz rępreżen= 
tat wasi kognciej szybko odnajdzta 
śwa forma z czasów ostatnich mi 
strzostw Polski, 

Na tym lista Kandydatów dò repre 
zentacji sie ttywa. Innych — na tazie 
= pie widzimy, + 


w O 
Program radiowy na dziś 
1515 (z Łodzi) Muzyka z płyt, 15.38 (z Łodzi) 
„Rok akademicki tozpoczęty* pog. T. Radwana: 
15.45 Koncert reklamowy, 1600 Dziennik, 16.30 
(z Łodzi) W ramach XV (ost: n cji $ 
cyklu "Insifimenty muzyczne” rozwiązanie kone 
kursu hasłem „Poznajem; trimenty mus 
(z Łodzi) Z cyklu: „Portrety pis 
jdysław Sebyla" w opr. M. Piechała, 

Odbudowujemy Wawe": 
Hio (robotniczych: 
e skie Zakłody opis 
i PZ.Z. pog. G: Ti. 
18.30 muzyka. 18.00 
30 Aud. ehopinowskki 


Prawdopodobnie, nie zastanie nas nie-| „Z okrętu pomorskiego: Leczkowski, |3 x. i 
przygotowanych, jak to dotycheżós sią Wikliński, Sowińsk „do A kapel osi, ZA 
zdarzało, bo nasza magistralura pie Z okręgu gd Zawadzkiej, 2135 Muzyka z płyt, 21.45 Kwadrans 
ciurska postanowiła zorzanizować spec-| Obóz ten, ńajpr ör- | prózy; 2200 (z Łodzi) Mozaiks muzyczna, Wyk, 
jalny obóz troningowy dla szeregu czo-| ranizowany budzie w Poznania 1 tym |^; M ka, H.. Roejwore 
lowych zawodników. tez tłumneżyć należy tak wietka 11526 | po a R W 

Z okręgu éląskieno wyznaczeni zœ | zawodników, wyziaczonych 8 tègoj 20 Profi, na 


a jutro, zakuńczenie and. hyma do 


Motory samolotow 


wielkości... pióta wiecznego 

W niedługim czasie ukażą się w spizedde 
ży motory samolotowa da modeli latających. 

Motory te są produkcji krajowej i kofe 
sttukcji Inż, Dzłulaka. Wislkość ich równa ślę 
wielkości pióra wisczkegó. Waga wyńosł 
zalsdwie 200 gr. Siła mólotka tówna sią 0,4 
EM, wydojńość 8 tys. obrotow na minutę, 
Medele do tych motoików mają rozpiętość 
3 m. 

Modet w tłągu 3 gódzin może odbyć dros 
gą 200 km. Narczia zosiaiie wypuszczonych 
Ka rynek okołe š iya, zojorków 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 
ul. St. Jaracza 27 
Dziś i dni następnych dramat Stolana 
Otwinowskiego p. l. „Wielkanoc”. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
11 Listopada 21 
Dziś i dni następnych dramet polityczny 
Adama Ważyka „Stary Dworek”. 


TEATR EAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 | 
Dziś przedstawienie o godz. 19-ej komedii 
Shawa „Major Barbara”. 8100 | 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Dziś o godz, 19 „WESOŁA WDÓWKA”, 
operetka F. Lehara, z Jadwigą Kenda i Mi- | 
chałem Ślaskim w rolach głównych. 

Bilety wcześniej də nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 
w kasie Teatru. 

Uwaga! ` Już wkrótce premiera operetki 
F. Lehara „Miłość cygańska”. 8598 


TEATR „SYŃCNA" 
Traugutta 1. 
Dziś I codziennie przedstawienie pt „Bez 
teloznej kurtyny". 
Początek przedst. o godz. 18.30 — Kasa 
czynna od godz. 19—13 i od 16 (tel. 272-70) 


TEATR „GONG* 

Południowa 11 
„Przez dziurką od klucza” z Dymszą ! Gie- 
8523 


rasieńskim. Początek o 19.30. 


TEATR „SYRENA”, Trauguita 1 
Ostatnie 5 dn! programu p. t 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY”. 


Udział biorą: Maria Bielicka, Stetcia 
Górska, Stefania Grodzieńska, Regina 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Henry 
ka Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, 
Edward Dziowoński, Wacław Jankow- 
ski, Wacław Kucharski, Jerzy Pichel- 
ski, Każtmierz Pawłowski, Józef Matu- 
szewski, Stefan Witas. 

Początek przedstwienia o godzinie 
19.30. Kasa czynna cd godz, 10 do 13 
i od 15, W środę dnia 6 listopada rb. 
premiera komedii muzycznej pióra Z. 
Gozdawy i W. Stępnia p. t. 

MOJA ŻONA PENELOPA" 


getry iawwye ywa 


mmm OGŁOSZENIA DROBNE mmmm|™ Zagubione dokumenty m 


Dr. KOWALCZYE JEBZY. Choroby skóme I 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1. 
2—6, Tel. 150-53. 7883 
Dr. mod. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent Uni- 
wersytatu Łódzkiego specjalista chorób uszu, 
nosa * gardła, Sienkiwicza 37. przyjmuje od 
3—7 pp. Tel. 289-01. 

Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych: Al. 1 Maja 
Nr 3, przyjmuje 8 — 10, 3 — 6. 7886 
Dr LOZA EMIL, specjalista w chorobach skór- 
nych, wenerycznych, przyjmuje od 12—2. 8—8 
tel. 179-56. Sienkiewicza 34. 7885 
Dr LENCZĘWSE! — choroby kobiece i aku- 
szeria, obecnie Łódź, uł. Sienkiewicza 51, 
godz, $ — 7 tel 1B)-47 7884 
Łekarr-doniysta ZOFIA BALICKA. Przyjmuje 
od 10—13 i nd 16—19, Moniuszki Ł1, II pie. 
tro, tel, 151-15. 
Dr ù RÓŻYCKI, 
cych | akuszar 


ul. Legionów 9, tel. 166-49, 
prz imuje 1 7801 
Dr mod. HERDER STANISŁAW chorob 7 


ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny hurto- 
we, poleca: „Składnica Biurcwa” Łódź, Pio- 
trkowska 63, telefon 116-60. Prowłacja za za- 
Mczenier 7803 
SPRZEDAM maszynę dziewiarską na chodzie 
Nr. 8, Łódź, Sierakowskiego 18 m. 15. 8844 
WARSZTAT mechaniczny kupię lub odnaj- 
mę pomieszczenie pożądane z garażem. 
Olerty do Administracji pod „Mechanik”. 
8645 
GFLOFAN bezbarwny poleca Składnica Biu- 
rowa, Łódź, Piotrkowska 68, tel. 118-60. 3588 


mm Zaofiarowanie pracy "m 


POTRZEBNA KOBIETA do gotowania dla za- 
kładu od zaraz. Warunki do omówienia na 
miejscu. Adres: Zakład Fotochemigraficzny, 
Piotrkowska 102 a. E. 
POTRZEBNA dziewczyna lub kobieta na do- 
brych warunkach na stałe do pracy domo- 
wej. Wiadomość ulica Piłsudskiego 52. sklep 
„Dodatki krawieckie”. 8629 


ZAGUBIONO kare odzieżową. Bednarz Stas 
nisław, 6 sierpnia 36 m. 14. Oddać za wy 
nagrodzeniem. 8623 
ZAGUBIONO leg. iiamwajową Ser. A na na. 
zwisko Smyczek Władysława, Piękna. 72. 

8628 


SERADZIONO w tramwaju 25. X. karte zeje+ 
stracyjną RKU Pabianice, metrykę urodzenia, 
dowód osobisty 12 dowody kolejowe na na 
zwisko Helena — Józef Jakubczak, Osiedle 
Karsznice Bl. 16/15. 8621 


SKRADZIONO kartę odzieżową, dowód oso: 
| plate na nazwisko Maciejewska Longina, 
Suwalska 19, 8628 


SKRADZIONO karę ewakuacyjią Nr 7, do- 
wód tożsamości konia, oraz dowód własno. 
ści 10 ha gospodarstwa. Wiąsko Stanisław, 
wieś Sobki, poczta Zelów, pow. Łask. 8618 
ZAGUBIORO dowód osobisty, legitymacją 
tramwajową Ser. B. leg. Zw. Zaw. i legity. 
macje PPR na nazwisko Konarzewski Józef, 
Zawadzka 6. 8620 


POTRZEBNA osoba do gospodarstwa domo- 
wego na skromnych warunkach. Łagiewnicka 
138—1, Od 5—7. 8630 


skóry | waneryczne przyjmuje od 3—8, ul 
Gdańska 48 m. 7. Tel. 212.22. _7850 
Dr ZIOMKOWSKI 3 Sierpnia 2. weneryczne, 
skóre. 9—12, 5—7. 7877 
D: ZOFIA SKONIĘCZKA, lekarz szpitala Ko: 
chanówka. Spec chrób nerwowych przyjmuje 
1—5, Piotrkowska 16: Leczenie elekirowstrzą- 
sow: 2018 
Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7. 
Nawrot 8. 1878 
M LIBO ALEKSANDER choroby uszu. gardła 


| noso Doszyńskiego 6. Od 8—10 i 4—6 po 
poł Teleton 101.50 7875 
Di. MIRSKI, choroby kobiece, Żeromsiiego 
37, tel (57-28 przyjmuje 4—7. 8022 


Z STOMATOLOĆ Alicja Burokowska 
cicroby zębów i jamy ustnej, zęby sztuczne 
powióciła Andrzejo ? Tel 107.54 7851 
D: REICHER. Specjalista chorób wenerycz- 
nych, Południowa 26, przyj. 2—5. _ 8076 
RKUSZERKA ŁAC $A IRENA abitu- 
riontka Warszawskiej Kilaiki pret Gromadz. 
kiego przyłmule Zachodnio 52 Teleton 151-76 
RKUSZERKA Wojiastewicz, ablturientka War 
szawiskiej Kliniki piofesora Gromadzkiago 
przyjmuje — Pomorska 43. 


AAAA Na uka śliny 


(MIW Kupno — sprzedoż Ki 


KROJCZYCH 1 KROJCZYNIE szkolą Kursy In 
stytulu Przemysłowo - Rzemieślniczego Wo. | 
jswódziwa Łódzkiegc. Zapisy na nowe kom- 
plety kroju męskiego i da..skiego przyjmuje 
do dnia 6 listopada Sekretariat, Łódź. Sta- 
tina 7. _ pd: 4 8398 | 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY: rosyjski, angielski, 
kancuski, hiszpański, niemiecki. Lisiy, poda- | 
nia. Plolrkowska 84 front — pierwsze plę- 
iro — od trzecięj. 8643 | 


NIĘTĘ, montol, waniiinę i inne olejniki cu- 
Klermicze, oraz staniol, bombonierk) I opa 
kowenia kupuję. M. Msoziński, Waraza 


Brukowa 26. Informacja w Łodzi: Staszewski 
Radwańska 50, 


telelon 102-81. 
postaci kupuje irmoa 


8580 


05 


ssie 


ROBOTNIKÓW budowlanych | muiarzy za- 
trudni od zaraz Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Piotrkowska 171. 8831 
POTRZEBNA tryzjerka i panienka do pomocy. 
11 Listopada 75. BEWSZO RZE 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego. Warun- 
ki dobre. Radwańska 9 m. 6a. Tonto 

857; 


STOLARZ meblowy potrzebny. Łęczycka 20. 
8576 


MAW Różne mamm 


PODAJĘ; do wiadomości, że oddane nare- 
dzia przed dniem 15. X. nalęży odebrać do 
dnie 5! XI. 1816 r. o upływie terminu za ng- 
rzedzia nie odpowiadam. Szliflernia R. No- 
wak. Plac Wolności 5/8. _ 8635 
KOTKĘ roczną, trzymiesięcznego kotka lub 


koleczke oddam tylk w dobre ręce — lu- 
dziom bez maiych dzieci. Daszyńskiego 33, 
m. 20. 8688 


ści jastio-brozowej. Webi się Ara. O*nrowa- 


dzić ze wynagrodzeniem: Żabienicn, Wielko. | 


g 
El 


polska 69. AA 8687 
ZAGINĄŁ 27 bm, w paiku Poniatowskiego 
pios wille 4 miesięczny B00 N. za odprowa- 
dzenie lub wskazanie adresu. Piotrkowska 
189 nA 3. FA RET. UET ON 
RADICODBIQANIKI — napraw, — szybko — 
tonio, Porady, sprawdzanie radioodbiorników 
bazpiotnie, Firma S. Koralczyk, Plotrikowska 
206- 14. 8519 


polowe, kle: tyt 
watki, paiki, Południewa 6 — ceny hurlow 


l 


Powieść o życiu Łodzi -przed wojną, podczas okupacji ipo wyzwoleniu 


Orszewski przeżył już właściwie pie- 
<ło. Był zahartowany tyloma przejści 
mi, niemńiej wiadomość o śmierci Ur- 
szuli wstrząsnęła nim do głębi, 

— To straszne — szepnął drżącymi 
ustami. 

Uczuł potrzebę, ażeby pozostać teraz 
na chwilę sam na sam ze swoją żałobą. 
Pani Topolska musiała to zrozumieć, bo 
mocno u Jąwszy mu rękę pożegnała | 
go, on zaś powlókł się powoli zarośnię- 
tymi trawą i ehwastami, ledwie dostrze- 
galnymi ścieżkami ogrodu. 
spojrzał, widział 
tylko ruin anie. T zew wy- 
chodziły na spotkania stare wspo. uaki. 

Gdzież są tamte klomby kwitnących 
róż? tamte grzędy kolorowych kwiatów? 


REDAKTOR NACZEŁNY: K BOGUSŁAWSKI 
D 09690 


į gdzież jest ta, z którą ongiś przecha- 
dzał się ścieżkami tego ogrodu. 

Oto resztka oranżerii, w której tro- 
skliwa jej dłoń posadziła symboliczny 
krzew ich miłości: pachnacą różę „Ma- 
rechal de Niel“, 

Oto żałosne szczątki ich ulubionej al- 
tany. Tutaj siadywali wieczorami. Opar- 
ci o siebie ramionami, spoglądali, jak 
ogród zasypiał powoli w zapachach bia: 
łych bzów, których już więcej nie ma. 
Tu powiedziała mu tyle razy, że go ko- 
cha, I tu poraz pierwszy wyznała po ci- 
chu, że chciała by mieć synka: takiego 
małego czarnowłosego chłopczyka jakim 
był kiedyś on, kiedy zmęczony cało- 
dzienną gonitwą po ogromnym parku, 
kładł główkę na kolanach matki 

Zbigniew, zgaszony, wlecze się dalej. 


CENOWA ortysiyczn= przyjmuje wszelkie 
ubiory do reperecji, pod1ioszenie oczek szyb- 


o — fachowo. Szolinewa. Piotrkowska 30. 
WA PPE 

Nic już nie zostało z ich ślicznego tak 
trostilwie pieięgnowanego ogrodu! 


dobrze sobie 
krosjeń. 


Już z daleka postyszał 
znaną melodię sefiaktorów i 
| pochmuena twarz jego rozjaśniła się. 

Za chwilę uśmiechnie się nawet. Bo 
oto pracujący w hali robotnicy poznali go 
natychmiast, 

— Nasz inżynier wrócił! — przeleciał 
przez halę szmer. Na chwiłę pracujący 
przy sellaktorach robotnicy zdejmują 
spojrzenia czujnych oczu z ciągniętej 
przez wózek nitki niedoprzędu i spoglą- 
dają na przybysza. 

— Nasz inżynier wrócił! — w ich 
głosach brzmi szczera radość. 

Otoczyli go zwartym kołem. 

Z sąsiednich sal nadbiegli i inni. Nie- 
ma końca powitaniom i pytaniom. 

Inżynier podaje im kolejno rękę. Naj- 
pierw tym, z którymi był najbardziej 
związany: więc Mikuliczowi, z którym 
pracował po powrocie z Węgier w pod- 
ziemnym ruchu konspiracyjnym, i to: 
warzyszom z więzienia przy ulicy Ster- 
linga: Kucharskiemu i Filochowskiemu. 
Potem wita i innych. 

Twarze robotników 
fałszowana radością. Uściski ich spra- 
cowanych rąk są mocne i serdeczne. 
1 nagle inżynier Orszewski, który przed 
chwił czuł się jeszcze tak bardzo samot- 
nie, nabiera otuchy. Nie! Nie jest sam! 


romienieją nie- 
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ZAGUBIONO  książecykę wojskową, prawa 
| jazdy, metrykę urodzenia oraz świadectwa 
ukończenia szkoły. Józef Rybiński, Koporniką 
22. 8621 


UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę wojskoż 
wa, prawn jazdy, zaświadczenia na medale. 
Szokal Franciszek. Daszyńskiego 98. __ 2624 


UNIFWAŻNIAM skradzioną karto odzieżową 
na nazwisko Starus Tadeusz, Piolrkowska 
8628 


100. 

Lg WERE ZEM M. 

, ZAGUBIONE legitymacja szkolną, tramwajoś 

wą i roworową na nazwisko Brzóska Tecdo+ 

zja, Słowiańska 4 m. 6. 8624 

—— on. 
OGŁOSZENIE 


4 Zarzad Miejski w Łodzi, Dzial Techniczny, 
Oddział Budowlany, ogłusza przetarg nies 
ograniczony na roboty zduńskie. obowiqzu. 

„jacy w ciągu okresu sześciu miesięcy od 
; dnia zatwierdzenia przetargu. Bliższych ine 

formacji udziela się w Oddziale Budowlaż 


nym (ul Piotrkowska 84, If pietro, pok. 118) 
| gdzie sq-także do nabycia formularze ołazo 
j towe. 


Termin składania ofort upływa z dniem 
| 2-ga listopada 1948 r. do godziny 10-tej rana, 
| arrana ofert noziji wtym womiyę dni 
o godzinie 12. Zarząd Miejski zastrzoga sos 
ble prawo dowolnego wyboru oferentów bea 
, względu na wysokość cen, wzglądnie nie 
| przyjęcia żadnej oferty, t, zn. uznania, że 
| przetarg nie dał wyniku, bez podania powou 
dów, 
|- Wadium w wysokości 5000 zł. należy 
| składać w Kasie Miejskiej ul. Roosevelta 15, 


Łódź, dnia 28 paźdzlewika 1845 rytu 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Ma przecież wielu wiernych przyjaciół, 
którzy o nim nie zapomnieli! 

tukają równo, wytrwale maszyny. 
Przez: MORZE |, tkackie przesuwają się 
setki metrów tkaniny. Pfacują bez wy* 
tehnienia, zawzięcie. Tyle milionów lus 
i dzi chodzi teraz w Polsce, zniszczone 
wojną, w łachmanach, Trzeba na gwałł 
produkować nowe materiały, ażeby 
odziać tamte rzesze! 

— Praca tutaj to piękna rzecz — des 
finiuje inżynier bardzo prymitywnie 
swoje wewnętrzne impresje. A równo“ 
cześnie czuje, że życie jego nie będzia 
takie puste, skoro. wypelni je praca. 

Mniej więcej o tym samym mówi mu 


Mikulież, zajmujący teraz stanowisko, 
Si, ongiś miał tutaj niemiec Bruna 
Hchuiz. 


— Tu, w tej hali — przystaje — po- 
wiesili Niemcy naszego towarzysza kon- 
hpiracji Andrzejczyka. Andrzejczyk mógł 
wsypać niejednego, on jednak, jak przy- 
stało na prawdziwego żołnierza pod- 
ziemnej armii, pozostał wierny swoim 
ideałom do ostatka. Zachowujemy go 
wszyscy w czułych wspomnieniach. 
I wie pan co, panie inżyniefze? — zapro. 
ponowałem już, ażeby ta fabryka, która 
ongiś należała do Oskara Brauera, na- 
zywała się teraz fabryką imienia An- 
drzeiczyka. 

"(D. c. m) 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY* 


= T a 0 WA 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a LI Ceny ogłoszeń: Drobne — za wyraz peillowy poza tekstem — 5 mu inne ogłoszepia z» milimetr.szpalłę poza tekstem zł 20. 


W muwierach  medzielnych t świątecznych = 


60 proe. drożej. 


©dbiie w drukaim. ł, i W. Łódź, Zwirki IZ 


